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Kraków 9 marca. 


Dzisiaj po poładniu wyszedł nadzwyczaj: 
ny Dodatek do Czasu, który tu powtarzamy: 


Odbieramy dziś następujący telegram : 


Wiedeń 9 marca, godzina 12 w po 
łudnie. 

Według oświadczenia p. Ministra Stanu na 
dzisiejszem*posiedzeniu Izby. deputowanych Ra- 
dy państwa, stan oblężenia w Galicyi zniesio. 
nym będzie dnia 18 kwietnia. 

„Wiener <Abendpost z dnia '8. marca, zamie- 
szcza następujące oświadczenie : 

Wiele gazet tutejszych rozpisuje się dzisiaj w u- 
wagach spowodowanych doniesieniem telegrafi 
cznem z Morning Post, jakoby rząd ces, rosyj- 
ski postąwił tutaj żądanie, aby stan oblężenia 
w Galicyi utrzymanym zo aż do przeprowa- 
dzenia zamierzonego wcielenia Królestwa Polskiego. 

Podobne żądanie, jak to możemy najniezawo- 
dniej zapewnić, nie zostąło postawionem, Je- 
żeliby z tego jednego doniesienia dziennika lon- 
dahaki; wnosić. możņą było .o. innych- tamże 
zamieszczonych podaniach, to nie należałoby przy- 
pisać temu doniesieniu. w całej, jego ;obszerności 
mego charakteru, jak że jest tendencyjnym wy 
mystem. | 


Wielką prawdę powiedział Cesarz: Fran 
"€uzów w ostatniej mowie tronowej, że tam 


gdzie jest głosowanie pówszechne , każdy 


powinien umieć czytać i pisać. Ośmielimy 
się dodać: że powinien umieć „przynaj 
mniej“ czytać i pisać. Jest to zapraw dg 
minimum oświaty, jakiej wymagać się zdaje 
ta nowoczesna forma objawu woli ludowej. 
` Głównym zarzutem, jaki wyborom powsze- 
chnym czynią ich przeciwnicy, jest właśnie 
brak oświaty a przeto nieudolność. Wpraw- 
dzie, tak jak się dziś głosowanie powszech- 
ne odbywa, opiera się ono raczej na fizycz- 
"nej zdolności wotowania, to jest rzucenia 
„kartki do uray wyborczej, aniżeli na zdol- 
ności wybierania czyli rozeznania. Ściśle 
rzeczy biorąc, głosowanie powszechne jest 
wyrazem masy a nie wyborców. Słusznie 
porównaćby można głosowanie powszechne 
do sądu przysięgłych , ale bez wprowadze- 
nia istoty czynu, bez przesłuchania obżało. 
wanych i świadków, bez obrony rzeczni- 
ków, a wyrokujących bez tego wszystkie- 
go: winny— niewinny. Głosowanie powszech- 
ne ogranicza się również do: £ak lub nie, ale 
proces w którym ma być wydany wyrok, 
nie odbywa się w obecności wyborców, bo 
większość ich nie jest dostatecznie ku tema 
oświeconą. Zapewne, że umiejętność czyta- 
mia i pisania nie jest jeszcze dostateczną do 
rozstrzygnięcia, jaka forma rządu jest naj- 
lepszą, do ocenienia zalet kandydatów ubiega- 
jących się © mandat do tego lub owego 


Część literacko - artystyczna. 
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PRZYGODY W MEKSYKU. 


(Ciąg dalszy.) 
XXXI. 


Po drodze. 


«a Vera-Cruz poddała się 29 marca 1847 r. i tegoż 

dnia sztandar amerykański powiewał na wieżach 
warowni St. Jean G'Ulloa. Wojska nieprzyjaciel 
skie wyszły na słowo. Większa ich część udała się 
w głąb kraju. 

Miasto dostało załogę amerykańską; główny 
nasz korpus stał obozem na płaszczyznie połu- 
dniowej. 

Na tem stanowisku wyczekiwaliśmy dość dłago 
na rozkaz posunięcia się w głąb kraju. Pierwsze 
arge które nas doszły, doniosły, że meksykań- 
skie siły stoją zgromadzone pod Fuentć National 
pod dowództwem słynnego Santa- Anny; ale pó 
żniej dowiedzieliśmy się, że nieprzyjaciel postano- 
wił zbliżyć się ku nam i zająć pozycyą pod Cerro 
Gordo, prawie na połowie drogi między Vera-Cruz 

L brzegi nieco 


a gan i 

skutek poddania się miasta 

swobody. Fayla i ja postanowiliśmy korzystać 

z tej sposobności i odwiedzić naszych przyjaciół, 
Oddziały lekkiej kawaleryi wysłane w okolice 

na zwiady przywiozły wiadomość, że główna ban. 

da gierylasów cofnęła się aż ku Funente National. 

Rozumieliśmy więc,; że się nie mamy czego oba- 


O zachodzie słońca rnszyliś z obozu, wzią- 
wszy z sobą Lincolna, Chana i Raoula, Mały Jack 
także nam towarzyszył. Wszyscy byliśmy konno; 
ja siadłem na pysznego karego. araba, którego do- 
oas od majora. x i 
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zgromadzenia, do tej lub-owej reprezenta- 
eyi, wreszcie do rozpoznania korzyści nale- 
żenia do tego lub innego państwa , zgoła, 
do odpowiedzenia wszystkim nader trudnym 
zadaniom będącym w powołania: wyborcy, 
tam; gdzie głosowanie powszechne przyję- 
tem jest za podstawę, Ale bądź co bądź, 
byłby to ważny krok na drodze udoskona- 
lenia tej instytucyi spółecznej i politycznej, 
która jak' dótąd zostając na polu utopii, roz. 
cina wiele ważnych i bardzo rzeczywistych 
i praktycznych kwestyj, Ważnym byłby już 
przez to samo, że ułatwia postęp w dal- 
szem kształceniu się, Kto umie czytać i pi- 
gać, ten uczyć się może, jest więc prawdo- 
vodobieństwó, Że nie jeden uczyć się ze- 
chce.... Ależ przerywamy— bo nie oświata 
jest przedmiotem tych kilku uwag. 
Wyrzeczone przez Napoleona III słowa 
kazały się domyślać ,,że przedłożonym zo: 
stanie Tabie prawodawczej projekt o naucza- 
niu. elementariem czyli © szkółkach: ludo- 
wych. Jakoż wkrótce ukazał się obszerny 
w tej mierze raport ministra oświecenia 
pana Duruy do. Cesarza. Dokument ten za- 
miesżczony w. Monitorze ,, dwie „zasady. po- 


/ | zwalał w przyszłym projekcie przewidywać: 


bezpłatność i przymusowość, Jaż od dawna 
dzienniki francuskie trudniły się tym przed. 
miotem, i kwestya, czy nauczanie elemen- 
tarae powinno być bezpłatnem i przymuso- 
wem, różnie bywała: rostrzyganą. Rozbiór 
tych wszystkich dyskusyj za dalekoby nas 
zaprowadził: całe tomy zaledwieby objęły 
wszystkie strony tego zadania nader zresztą 
irudnego już przez to samo, że sprawa 0- 
światy ludowej jeżeli ma mieć praktyczną 
doniosłość, a nie być pustą frazeologią, na 
chwałę tej lub owej opinii politycznej gło- 
szoną, musi mieć na względzie szczególnie 
kraj i ludność, do której się stosuje. Wielką 
tu bowiem jest pomocą lub przeszkodą cha- 
rakter narodowy, obyczaje, nawet łatwość 
komunikacyj, a zwłaszcza organizacya 8,Ó- 
łeczna. Na. krótkich ograniczymy się spo- 
strzeżeniach całkiem ogólnych. 


Co do bespłatności, rozróżnić potrzebą: 
przez kogo szkoły zakładane będą. Koszta 
nauczania zawsze ktoś w końcu. opłacić 
musi; ale korzystanie ze szkoły może być 
bezpłatnem. Na pierwszy rzut oka posyła- 
nie dzieci do szkółek całkiem bezpłatae 
zdaje się być ułatwieniem, a nawet wydaje 
się koniecznem, jeżeli nauka ma być przy- 
mugsową. O tem zaraz słów parę powiemy. 
Zważając jednak na naturę ludzką, która 
zawsze więcej stara się korzystać z tego co 
kosztuje, aniżeli z tego eo darmo przychodzi, 
możeby założenie szkółek przez gminy, z na- 
łożeniem nawet pewnej opłaty zawsze przez 


gminy, było najlepszym sposobem zaprowa- 
dzenia przymusu szkolnego bez nadweręże- 
nia wolności? Jeżeli zaś szkółki zakłada 
rząd i ponosi koszta nauczania ze skarbu, 
a więc gdy już i tak 'opędza ten. koszt z po- 
datków, bezpłatność staje się naturalnem na- 
stępstwem. Zależy więc najwięcej podobno 
na tem, czy jest w kraju autonomiczna in- 
stytucya gminna lub žie. | 

Co się zaś tyczy przymusu, jesteśmy tak 
dalece strounikami wolności osobistej i wła 
dzy rodzicielskiej, że niechętnie zgodzili- 
byśmy się na przynaus. Wiemy. dobrze, iż 
istnieją takie przymusy ogólne, jak np. przy- 
muś służby wojskowej, asekuracyi ogniowej, 
zabezpieczenia od zarazy bydła, ale widzimy 
tu wielką różnicę między przymusem nosze- 
nia broni w obronie kraju lub. państwa, lub 
płacenia: pewnej kwoty dla ogólnego bezpie- 
czeństwa, a przymusem posyłania dzieci do 
szkoły. Tam gdzie istnieje szkółka gminna, 
przymus mógłby. w końcu. być. wypływem 
porozumienia, jakeśmy to wyżej wskazali, 
ale jakże tam, "gdzie szkóki ~ są rządowe? 
Przymus nie zgadza się już tam ź wolno- 
ścią, Tam istnieje przymus nie co do posyłania 
dzieci. do szkoły, ale. posyłania. ich do pewnej 
szkoły. A madto, jakaż egzekucya tego przy- 
musu? Gdzie granica nauki, która od przy- 
musu uwalnia? Któż wykonawcą tego przy- 
musu, jeżeli nie ma gminy lub gdzie ta nie- 
używa autonomii ?... i 

Pojmowalibyśmy. przymus jedynie obok 
wolności nauczania, Ale wolność ta jest do- 


tąd fikcyą, a więc przymus byłby dla ro- 


dziców podwójny : raz przymus uczenia dzieci, 
a dragi raz uczenia ich nie według własaej 
woli. Na zasadzie wolności najłatwiej i 
najlepiej rozwiązują się kwesty. Na tem 
polu radzibyśmy. też widzieć i kwestyą nau- 
czania elementarnego rozstrzygniętą. 

Czy na to pole przeniesie się ta sprawa 
w Ciele prawodawczem francuskiem, nie 
wiemy. Zawsze jednak zdaje się, że ża- 
sada przymusu nie znalazła większości 
w gabinecie, skoro projekt ustawy w tym 
względzie przedłożony Radzie stanu, skąd 
według konstytucyi pójdzie do Izby, nie 
odpowiada zasadom zawartym w. rapor- 
cie ministra oświecenia. “Nota: w Monito- 
rze cświadcza, że dokument ten ogłoszony 
został jedynie jako prywatne zdanie mini- 
stra. lInny „telegram donosi już o dyfmisyi 
p. Duruy. - Nie idzie za tem, aby zasada 
przymusu nie znalazła: licznych w łonie 
Zgromadzenia obrońców, i z tego powodu 
na bardzo ważne i ciekawe a pouczające 
zanosi się rozprawy. 


W drodze dostrzegliśmy przy świetle księżyca, 
że cała okolica znacznym uległa zmianom. Zmać 
było, że wojna przeszła tamtędy. Wszystkie ran- 
chos stały opuszczone; wiele z nich było mocno 
uszkodzonych, na poczerniałych Ściapach widać 
było ślady ognia i dymu. Niektóre z nich przed- 
stawiały tylko kupy gruzów, z których wydoby- 
wały się jeszcze kłęby dymu. 

Droga zasiana była popsutemi lub połamanemi 
sprzętami, które rabusie porzucali jako zbyt mało 
mające dla nich wartości. Napotykaliśmy to aa 
lusze palmowe, to naczynia potłuczone, to mando- 
liny bez stron, to szczątki gitar, to zbłocone su- 
knie kobiece, to rozrzucone kartki z jakiej książki 
nabożnej, albo z życia N. Maryi Panny. Obrazy 
świętych: Grwadalupy, Remedios, Dolores i Nińo 
de Guatepec, walały się po ziemi zdeptane, 0szpe- 
cone, pokłate świętokradzkin bagnetem, Wazy- 
stko świadczyło o pogwałceniu domowych bogów 
zwyciężonego ludu, 

Smutne przeczucie owładnęło mi duszę. W obo- 
zie była mowa 0 rozbojach' popełnionych w kilkn 
miejscach przez bandy naszych żołnierzy, którzy 
a: z obozu pod pozorem szukania wołów dla 
armii. 

Dotąd nie obawiałem się niczego, nie przypu- 
szczając, aby tak małe oddziały śmiały się zapu- 
szczać aż kn mieszkaniu naszych przyjaciół, Wie- 
działem, że żaden oddział pod dowództwem ofite- 
ra nie był wykomenderowany w tę stronę, a zre- 
sztą nie było powodu obawiać się jakichkolwiek 
gwałtów ze strony oddziałów wojska regularnego. 
Ale być może, iż się przerachowałem, nie biorąc 
w rachubę tego mnóstwa włóczęgów, którzy przy- 
czepiają się do armii podczas kampanii jedynie 
dla tego, aby korzystając z zamieszania nieuni- 
knionego podczas wojny, kraść tylko i rabować, 

Byliśmy już tylko może {o milę od domu don 
Cosmy, a jednak ciągle napotykaliśmy jeszcze śla- 
dy zniszczenia. A nawet ną się coraz bar- 
dziej przekonaliśmy się, że gwałtów tych nie zo- 


nad trupa żołnierza porzuconego na drodze. Le- 


żał na wznak, z oczyma rozwartemi, utkwionemi 
niby w księżyc; język miał wyrwany, serce wy- 
darte z piersi i lewą rękę uciętą przy łokciu. O 
dziesięć kroków dalej leżał drugi w tym samym 
stanie. i 

Gdyśmy wjeżdźali w las ścisnęło mi się serce 
boleśniejszem jesze przeczuciem. Powiedziałem to 
Clayleyowi, którego też same myśli dręczyły. 

— Być możę — rzekł — iż nasi nie odkryli tej 
drogi; ale przyznam ci się, że ja się bardziej o: 
bawiam nieszczęścia z inuej strony. Ci gierylasi 
to raczej rozbójnicy niż żołnierze, a jeszcze ten 
totr Dubrose z niemi!... ! 

— Spieszmy — zawołałem dając ostrogę konio 
wii raszyłem galopem. Towarzysze moi poszli za 
moim przykładem i wkrótce przejechaliśmy las. 

Przybywszy na polanę, "Raoul, który jechał na- 
przód, osadził konia i dał nam znak abyśmy zro 
bili to samo. Stanęliśmy. 

— A co tam, Raouln ?— zapytałem: po cicha. 

— Coś skryło się w gęstwinę. i 

— W którem miejscu? l 

— Ot, na lewo — rzekł Francuz — ale nie wi- 
działem dobrze coby to być mogło; może to po 
prostu zwierz przestraszony. i 


— Ja widzialem kapitanie — rzekł przesuwając | P 


się Lineolu —to był mał. 

— (zy może kto siedział na nim ? 

— Tego nie jestem pewny; widziałem tylko zad 
i ogon; ale że muł, to pewna. >. è 

Zastanowiłem | na chwilę nie odpowiadając 
strzeleowi, który odezwał się znowu: 

— Nie łatwiejszego jak sprawdzić tę okoliczność, 
kapitanie, pozwól mi pójść za nim. 

— Jest to trochę z drogi... — rzekłem wahając 
się jeszcze — ale może za to bezpieczniej Raonuln 
i Chane, zsiądźcie z koni i idźcie z sierżantem. Jąck 
potrzyma konie. Móc 

— Jeżeli pozwolisz kapitanie, to wolę iść sam— 
rzekł Liueoln po cichu. Reino p żem gar- 
dził pomocą takich zuchów jak, iC 


piej udaje, gdy jestem sam. 


, 


ül i Chane, ale 
stąwiono bez strasznego odwetn. Nadjechaliśmy |ja mam zwyczaj iść za tropem, a fó mi się najle- | 
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p. Henryk Engler — w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig--. 


hausen. 


Lwów 7 marca, 


(z) Rozesłany temi dniami okólnik tutejszego 
Towarzystwa gospodarskiego przedstawia amutay 
obraz stanu w jaki Towarzystwo nasze w prze- 
ciąga lat trzech popadło z powodu zawieszenia 
ogólnych- zgromadzeń. i ograniczenia jego czyn- 
ności. Podęzas gdy szczęśliwsze pod tym wzglę- 
dem Towarzystwo roloicze krakowskie może zbio. 
rąć się, na wolne zgromadzenia i lnbo w ścieśnio- 
nym zakresie, czynności, swe odbywać, czynności 
Towarzystwa gospodarczego tutejszego ograniczo 
ue były. jedynie ma załatwianie, w  szczupłem 
kółku zebrań komiteta najpilniejszych, po najwię- 
kszej części wewnętrznych admioistracyjnych spraw 
Towarzystwa i szkoły Dublańskiej, Komitet po- 
zbawiony silniejszego poparcia i właściwej pod- 
stawy, jaką w. dorocznych walnych ogólnych 
zgromadzeniach znajdował, pozbawiony należytej 
spójni z krajem, uszczuplony liczebnie: ubytkiem 
uiektórych członków do składu jego wchodzących, 
(którego. to ubytku nie można było bez zwołania 
ogólaego zgromadzenia: nowym zastąpić. wybo- 
rem), nie jest w stanie podołać ciężarowi, jaki 
obecnie na aim wyłącznie spoczywa, jak i podtrzymać 
byta Towarzystwa , które tylko spółdziałaniem 
wszystkich, członków ,. rozwojem wszystkich sił 
kraju utrzymane być może. Zawieszenie. czynności 
Towarzystwa, zakaz zbierania się przez: dłuższy 
przeciąg czasu zgromadzeń ogólnych równa się 
rozwiązaniu Towarzystwa: sprowadza upadek jego 
przez. powolne. wysączenie źródeł i zasobów dá- 
jących mu utrzymanie. Trzyletnie doświadczenie 
jest. tego. najlepszym dowodem, — stu kilkndzie- 
Bięciu członków ubyło wykreślonych z listy z .po- 
wodu. nieopłaconych wkładek, a suma i 
wynosi. 35,000 złr, w. a. Zobojętnienie dla To- 
warzystwa, które. przed. laty kilku coraz żywaze 
zaczęło było budzić zajęcie, jest obecnie tak wiel- 
kie; iż na wezwanię wielokrotne komitętu o nad- 
syłanie dat statystycznych lab objaśnień w bardzo 
ważnych nieraz sprawach, zaledwo kilka lub kilka- 
naście nadchodzi odpowiedzi. i 

Jedynie jak najrychlejsze zwołanie ogólnego 
zgromadzenia mogłoby napowrót ożywić czynności 
Towarzystwa gospodarczego i wzbudzić dlań nowe 
zajęcie i do gorliwszej na tem pola zachęcić pra- 
cy. Jest też madżieja, że stan ten przęchodowy, 
grożący upadkiem Towarzystwa, a zarazem i 
szkole  Dublańskiej, nie potrwa dłago. Dowiadn- 
jemy się z wspomnianego okólnika, iż Namiestni- 
Gtwo tntejsze w należytem ocenieniu potrzeb ktajn, 
dwukrotaie bardzo przychylne w tym iwzględzie 
przeałało  wyjaścienie -do ministerstwa stanu do 
Wiednia z oświadczeniem, iż nie ma nie przeciw 
zwołania ogólaego zgromadzenia nawet podczas 
stanu wyjątkowego. Sprawa ta więc zapewne 
wkrótce już pomyślaie będzie rozstrzygnięta, a 
komitet wezwał pp. Kazimierza Grocholskiego i 
ks, Karola Jabłonowskiego , żeby ją osobistem 
wstawieniem się u pp. ministrów poparli i przy- 
spieszyli. 

Mianowany przez rząd konserwator pomników 
i zabytków starożytoych w  Galicyi wschodniej 
p. Mieczysław Potocki wezwał, jak o tem w swoim 
czasie donosiłem, członków Towarzystwa gosp. ża 
pośrednictwem komitetu, o nadsyłanie sobie wiado- 
mości o znajdujących się w kraju.. starożytoych 
budowlach, pomnikach itd, zwłaszcza tych, które 


= 


— Dobrze, jak skoro tak chcesz. Idź sam a my 
tu zaczekamy na ciebie. 

Strzelec zsiadł z konia, obejrzał starannie swój 
karabin i puścił się w kiernnku wprost przeci 
wym temu, w jakim się udał muł, którego do- 
strzegł. 

Czekaliśmy na niego z pół godziny ; juz zaczę- 
liśmy się miecierpliwić a zarazem obawiać, czy mu 
się co złego nie stało, gdy w tem usłyszeliśmy 
wystrzał, Był to wystrzał daleki i padł w stronie 
wprost przeciwnej tej, w którą poszedł Lincoln. 

— To karabin sierżanta — rzekł Chane. 

— Naprzód |— zawołałem i rzuciliśmy się w krza- 
ki w kierunku wystrzału, Nie ujechaliśmy i sta kro- 
ków, gdyśmy spostrzegli Lincolna idącego z kara- 
binem na ramieniu. 

— No, i cóż ?— zapytałem. bł 

— Siedział ktoś na nim, ale już nie siedzi. 

— Jak to? = 

— Ot tak, że ów muł miał pa sobie j 3 
ale teraz go już nie ma; uciekł... To jest mnł n- 
ciekł. Co się tyczy jeżdzca, to nieborak ani zie- 
wnął. 
ży Jakto? toś go... : 

— Tak jest kapitanie, i miałem do tego pewne 
owody. 
— Jakież to powody? 

— Oczywiście z dwojga jedno: albo był to gie- 
rylas, albo szpieg śledzący za nami. 

— Po czemże tak sądzisz ? 

— Bo kiedy ja śledziłem za nim, on także śle- 
dził nasze tropy po ziemi. Szedłem jakiś czas za 
nim, aż on schylił się z konia, żeby się lepiej przy- 
pa 
jork że ta szpica gierylasów wysłana na zwiady; 
a utwierdziłem się jeszcze bardziej w tem podej- 
rzenią obaczywszy u niego strzelbę przytwierdzoną 
do siodła. Zawołałem na niego, ale on zamiast mi 
odpowiedzieć puścił się galopem. Tego mi było za 
nadto i zastrzeliłem go jak niedźwiedzia; a to zna- 
lazłem przy nim. © © ; i 
— Wielki Boże! Coś ty zrobił... 
wszy w rękn Lileolna sztylet, 


rychłej potrzebują naprawy.  Trzydziestu kilku 
członków odpowiedziało temu wezwaniu, przesy- 
łając żądane doniesienia i opisy, Wazelako w sa- 
mym -Lwowie jest wiele wystawionych na zni- 
szczenię cennych zabytków starożytnych, któremi 
by się jak najrychlej zająć wypadało, że tu tylko 
wspomnę np. starożytne wizerunki fandatorów na 
zewnętrznej ścianie kaplicy Ogrojcowej, które je- 
żeli pozostaną nadal w zaniedbabiu, to wkrótce 
joź i odnowić ich nie będzie można, gdyż zniszcze- 
ją do niepoznania. 

Obradujące obecnie zgromadzenie Towarzystwa 
rolaiczego krakowskiego ma się pomiędzy iane- 
mi zająć także sprawą założenia krajowego ban- 
bu rolniczego. Rzeczą tą zajmowało się jeszcze 
w roka 1860 bardzo gorliwie Towarzystwo gosp. 
lwowskie i wypracowane wówczas statuta przed- 
łożyło do potwierdzenia wys. rządowi, na co je- 
daakowoż dotychęzas żadnej podobno nie otrzy- 
mano odpowiedzi. Statata te były wypracowane 
na wzór statutów Towarzystwa eskontowego niższo- 
austryackiego i mogą posłażyć za dobry mate- 
ryał podręczny przy obradach obecnych nad tym 
przedmiotem. 


Wiedeń 8 marca. 


— r. Dowiedziałem się wczoraj, ale dopiero po 
zamknięciu poczty, że onegdaj odeszła ztąd nota 
do Berlina jako odpowiedź na notę p. Bismarka 
z 21 lutego. Wprawdzie jest to tylko odpowiedź 
krótka, tymczasowa a nie właściwa główna nota, 
któraby szczegółowo i jak to mówią, merytory- 
cznie wchodziła w rozbiór wniosków i propozycyi 
wspomnianej pruskiej depeszy. Nad taką szczegó- 
łową właściwą odpowiedzią ukończono wczoraj 
obrady w gabinecie; o tem, czy ją już wysłano 
do Berlina, do tej chwili nie mogłem się do- 


ości | wiedzięć. 


Rozprawy między ministeryam a Radą państwa 
akończą się zapewne dziś wieczorem w wydziale 
finansowym przynajmoiej o tyle, że wnioski podko- 
mitętu, aby budżet na r. 1866 przekazać osobne- 
ma wydziałowi i dopiero po załatwienin tegoro- 
cznęgo wziąć go pod obrady, pójdą pod głosowa- 
nie. Wedłag dzisiejszego stanu rzeczy, nądzieja 
załagodzenia sprawy znów jest bardzo zachwiana 
bo ze strony ministerstwa trudno się spodziewać 
dalszych kroków uprzedzających. Łatwo sobie mo- 
żna wyobrazić, że przy tąkim stanie rzeczy nie 
aajświetniejszą przyszłość wróżyć można konsty- 
tucygnalizmowi, Wielu wierzy we wpływy zewnę- 
trzne działające nie bardzo korzystnie na tutejszy 
NEA parlamentaryzm, które odnoszą do 
przyjażaych stosanków z półaoenemi mocarstwa- 
mi. Zaprzeczenie, jakie zamieściła dzisiejsza Wie- 
ner Abendpost we względu na mniemane a 
rosyjskie co do zniesienia stanu oblężenia w Ga- 
licyi, kto wie czy wystarczy na zażęgnanie wia- 
domości o Św. przymierzu pod znowu przez 
Morningpost. Czujemy. tu, chociaż mie wyrażne 
skutki pewnych stałych paragrafów tajnego trak- 
tata, to przynajmniej lodowaty powiew, który tru- 
dno, żeby w samym Berlinie był się tak oziębił. 
Na wszelki wypadek tylko te wpływy 


tempera- 
tury mogą poczęści wyjaśnić zachowanie się mi- _ 


pisterynm, którego trudno wytłómaczyć samymi 
zewnętrznymi politycznymi stosunkami i wewnę- 
trznym stanem kraju. 

Ostataie paryskie listy donoszą, że Cesarz sta- 
nowczo oświadczył się za zatrzymaniem stanowisk 
w Meksyku; jednak według źródeł wiarogodnych 


ć naszym śladom. Wtedy zacząłem podejrzy- 


który: przed kl 


ku dniami darowałem Narcyzowi. 
— Cóż ja takiego zrobiłem, kapitanie ? 
— Jak wyglądał ten Meksykanin? — zapyta- 


łem nie poza się z trwogi. 
— Jak wyglądał? Bardzo brzydko; skórę miał 
koloru paska do brzytew; podobny był do ładya- 


oing z pokolenia Digger.: Z możesz sam Bię 
leży. 

Postąpiwszy kilkadziesiąt kroków ujrzeliśmy przy 
świetle księżyca trupa na wznak leżącego w krza- 
kach. Widok jego uspokoił moje obawy. Był to 
jakiś nieznajomy człowiek, jakiś Zambo , a przy- 
bór jego na pół wojskowy okazywał jasno, że był 
gierylasem. Lincoln miał racyę. 

— Jakże kapitanie? Czy to nie rozbójnik ? 

— I ty sądzisz, że on nas śledził ? 

— Nas, czy kogo innego, ale zawsze śledził. 

— Ztąd idzie także droga do Medellinu — rzekł 


-zbliżając się 


— To niepodobna, żeby on śledził za nami, bo 
przecież nie mógł wiedzieć, że tu dziś przyjedziemy. 

— Kto to- wie, kapitanie — rzekł Clayley po ci- 
chu — może on na nas czekał; może wiedział że- 
śmy ta już byli, żeśmy przyprowadzili Narcyza, i 
miał rozkaz dzień i noe ną mas czatować |... 

— Bądź co bądź rnszajmy naprzód. Raonlu pro- 
wadz nas a ostrożnie. 

I ruszyliśmy jeden za drugim, Francoz na prze- 
dzie, a Lineola w tylaej straży. 


XXXII. 
, _. Zasadzka i pojmanie, 
Wydobywszy się z lasu wjechaliśmy na 


Do koła panowała cisza zupełna — dom stał na 
swojem miejscu. 

— Gierylas czekał widoć na kogoś co miał przy- 
być drogą z Medellinu. Raoula! - 


Kapitanie — rzekł Raoul — eoś tam przesu- 
'aęło się po drugiej stronie. 2 naw 

— Zapewne który ze służących; to nic nie zna- 
czy, ja sam pojadę naprzód. |- 


o tem przekonać, kapitanie; on nie daleko ztąd - 


nie należy brać tych wiadomości za prawdę. Prze |ski - swoj aie, 


wistnieniem wrześniowej onwencyi, a już dla te- 
go, 26°% powodu rę: w zjazdów w Karlsba 
dzie i Kisyńdze potrzeba” 


ję stano 
nae 7 


Berlin 7 marca, 


GSR „U . MERA IHS 41 f | 
„6 Pozesieana a jah na dnośząewenielt su 
Rtryacka: ną, depeszę „prnską.z dz 22g0 z, m. mia- | 
Ją dali. la aadejść; „Nię, wi m i ! 
léży, czy ją dzień jeden ldb' dwa, wcześnićj, lab 
późniój otrzymano. Ważniejszem jest pytanie, ja- 
ką będzie jej osaowa? Domysły się wyczerpały. 
Ogólnem mniemaniem jest, że w gruncie rzeczy 
odpowiedź nie będzie ani bezwzględnie zy 1 


do. państwa, Moskiewskiego. Ró- | 
ię kd. Gorczakow” z prośbą do 


ustryi o utrzymanie stanu oblężenia w Galicyi aż 
do” przeprowadłati water" Pok; Fra) 


Ztg odsłania argumenta, za pomocą których 


go; nie może jednak pojąć, na czem ks. Gorcza| 


ar przyzwałającą, a't) z't6j prostej przyczyny, ż 


swoim czasie dato się p. Bismtarkowi „skłonić, hr 


; Ę € kow, opierą nadzieję, że Anstryą jako trzeci pa 
ani jedóą äni drugą być mie może. Odmówną dlą | nia Izba musiałaby być rozwiązaną. miarkowani Rechberga,; do. schwycenią Się, takiej. Ajenięckie mik wstąpi do tej spó ki; zwłaszcza że us gpstwa stwierdzonój: żywoftndś . plemienia słowiańsko chor. 
tegó nie, Zë taka odpowiedż byłaby” pierwszyni |może ją uratować, a zarazem spór wewnętrzny | olityki jaka, apo sprzeciwia się. tradycyoni | jakie Risya robi p. Błsmarkowi, wymierzone sq | wackiego w szczególe, jest potrzebą powszechnie 
krokiem dó zerwańia przymierża ;* frzyswałójącą |załatvić bez szkody dla praw i swobód kostytu; | nstryi a pruskiej hegemonii toruje drópę.* przeciw Atstrgi i dla* tego przyłączenie śię jej d.) | m- Trójkrólestwie: uznawang,, Mężowie , którzy do 
cyjnych. ` | N.fr. Presse zestawia razem tó wiadómości | |św. przymićrza utradniać powinny. = Tłómaczy ki ałożeńia owego programu przystąpili, beli: p; Jp- 


dła' tego mie, że 'Arstrya postawiłaby się przez m 
wazlędeńi Pras jakoby w rol klienta względe 
dwego patrdna, źdająć wsżystko ńa jego sąd 
wolę. Pożóstaje droga pośrednia, i tę zapewne o; 
Vrał gabłagt atstrydcki, | 
'Pośrednie* państwa” niemieckie nie omieszkał 
korzystać z tego chwilowego zatrzymania się dy 
'płorratycznych układów, dając poznać "Aastryj 
swoje” usposóbienie i widzenie, a ostatócznie naj 
wet i postanowienie poraszenia dotyczącćj sud 


| | wnioskuje z tego '6 clach i dążaościaćh; o którye 

| |mówionó: w Kisyndze i Karlsbadzie, tadzież ni 

wątpi, że cezas; urzeczywistnienią tych dążności jes 

bliski, oz p mi i f 

- Dalej przypomina artykuł, że „nie masz jenścz| 

uie się;trzech mocarstw na rzecz Polski z ro doj 
„6 punktó 


i1wno n peie. Wia) 


Petersh.. Zig, wyjaśniając ;: W „jaki aposóbi po „właści 
z SKANY JON hr. PPOUNKE SR , polityki | nie | nm Ta wówczas: rej dh( nad - 

arka w Księstwach. P. Bismark, powiada Petersb | prokurator, obecnie ©. k. kanclerz, Nadworny. Bie- 
Zg. który satn wćdłe nie patrzył tak czarno ną filidgrodzki: fwan Kukaljevicz; BiN hivi. 
sytuacyą, przedstawił hr. Rechhergowi większość | sta krajowy, obecnie nadżapan Zagrzebski g DEA- 
|swiązkową jako nieszezęany>vrėzoltat teroryzmu |dwik'Parkas-Vukótinpwicz, >wwówežas knitest/ mu- 
wywięranego wa słabe: rządy państw średnich | | z6nm, narodowego „, ebeenie.. padżapaAd „krzyki ; 


Wiedeń 8 marca. O burzliwem posiedzeoi 
||śródowem, 6 którem i ye wczorajszy telegra 
naszego: dzićnniką z Wiednia, nie mogą jeszcze z 
pisywać swych uwag dzieńniki, które wtej chwi 
amy 'w ręka. Posiedzenie, które ttało się : pole 
tak żwawego starcia, naznaczońem było właściwi 
ua wtorek wieczór: członkowie wydziału” zebra 
śię 6 nazuaczonej godzinie, a gdy po godzinne 
wyczekiwania żaden z ministrów się nie żjawi 
przystąpił Dr Herbst do odczytania wiadomye 
wniosków podkomitetn. W toku jednak posiedz 
nia doręćzóno pizewoduićżącema br. Pratybeverż 
pismo p. ministra stattd, w którem te.że nieob 
ćhóść ministrów składa ra opóźnione przesłani 
sprawozdania podkómiteta "dö ministerstw. W 
dział gostaaówił * zatem * odroczyć” rożyrawy' na 
sprawużdaniem podkomitetu' do: daia następneg 


styi w Bundestaga. Mioister saski p. Beńst radzi 
Asttyi, abg nić szukała innćj podstawy nad tę, 
którą jój daje artykał trzeci traktatu pokojowego 
zawartego z Danią, Y Czyniący ją Wraz 4 Prusami 
współposiadaczką Księstw. W moc tego prawa 
Austryń ' może odrzucić wszystkie Żądauia Pru 

może przeszkodzić wsżystkim planom połowiczu 

lab eałkówitćj: ańteksyi;! może nawet niedozwoli 

badówańia projektówatego kadała, i. ostateczni 
zmusić sprzymierzeńca swego do większych wzglę 


peze od śmiałości, z jaką przedkłada Rosya p 
8 


ów prógram” do 


a kuta kal piwa Mas 


dypłonatyeznej:z r. 1863 tądzież „na granicy ga 4 


icyjąkiej nadto wiele, Ryłiinwo | ŻĘ! ów U i 


o= 


dów tak dla nićj jak dła Związku niemieckiegq f'a tymczasem "przystąpić do dyskusyi nad budż rzęciw Austryi, pi EEE 2 oświadćźćWiEm og lUbtena 
Szczególna to rada, która, gdyby była przyją |tem mioisterstwa wojny. Dr Giskra żabierał wi T wrzenia nid JEć weałe podobny Aotaki. 
tg, wie miałaby Żaduego innego skutka, jak po- więć do '6dczytania ogromnegu sprawozdadią swe- | mocarstw”, Zi Ops i oL ogsi z TENS 


. 


stawienie sprawy Księstw w statu quo bez kot- 
ca. Obecny’ rząd tymczasowy śtałby Bię tle fac 
rządem staływ, a Prusy wćaleby się podobno ta 
bardzo tema nie sprzeciwiały, bo panowanie ic 
w Księstwaćh stałoby się przez to tem pewnie 
" szem, tem realniejszem; kiedy Austrya' masiałab 
się zadowolić prawem nominalnego my porn, 


go, które znają juź czytełniey Z obszernega str 


Mażuruńiczą Wwypidkami następojącej epoki, któtą 
rx stało, że ton sam wicekanlerz, K nid nad w trzech latach ai pinn AE a AEB 


| ję. 
dhi 


nia, niagąc i takowe postradać przy, pierwszć: 
tópszćj sposobności, "nie przez wojnę, lecz prz 

prosty objaw woli ladności, przenoszącćj stałe pą- 
nowanie Präs tąd ten' stan nużącój JAT) 


ńatwa nuchwalając budżety ministerstwa woj "de 


ści. Ni6”zdaje: mi się zatem, aby Austrya' posz 

za tą radą. Prawo współposiadania Księstw może 
być tylko punktem wyjścia, ala wie podstawą z4- 
łątwienia sprawy. Znałezienie takiój podstawy jeśt 
właśnie zadaniem toczących siętakładów. Jeżli się p 
Austryi żądania praskie mie podobają, „może je |» i i pro nie pobudki politycznę mie małą odgrywają rólę. 
odrzucić ule na ich miejsce będzie musiała posta- | 
wić iane, bo w Statw'ğuo rzeczy poźostać nie mo- 
" gą, jeźli Prasy tego sobie życzyć nie będą. Mnie- 
mam zawsze, że polityka Austryi strzeże się tego 
i strzedz się będzie, aby Prasy, nie miógąć trafić 


da 
my n 
gię tlówolhóścią: Na wniosek Briaża, odczytanie |dyś - 

iseminego sprawozdania odlożono dó dnia nastę- d L -Od ezasa ogłoszenia przedmowy do Cezara Na- 


okazał się powolniejszym takowemu zawezwani l 

niż inni jego koledzy. w żadnej niebieskiej ksiąź:e. Co do Rosyi, zn 
Na posiedzeniu porannem tegoż wydziała we |czenie tej zmiany. wyjaścił dostatecznie dawnie 

7 będzie, t wtorek poset Schindler zdawał sprawę z pzychi|szy artykał Potersb. Ztg, ` rozbiórajáć“ ètdndwisk i 

2 nią dokońca, „nie próbowały sprawy” Księstw budżeta; „rada stańu.* W chwili; gdy sprawozd, - | jakie Rosya i *Francya zajmają względem wszy | jaśbióń Wynika niewątpliwie: 1) iż tdw Deak ja 

przes pórozamienie się z Prancyą'żałutwić. Praśa |nie referenta złożono było na stole wydziała, pb- |stkich niemieckich spraw; Francya musi, sob 

fraveuska wskazywała w tych dniach MOLI daliśmy * treść takowego. "Ziga" przypomną sobie | życzyć rozdwojenia, Rosya yi bi Nielmige, blo 


, | mocarstw , do „siebie, cho iaż nic. o tem nie 


piór miton, którzy, w ałożeniu taku-|lega ma przyrzeczenia zawartem, w tytale; ile 
rali udział, a Ea 


O'ile w téj"domionstřacyi gabinet franeuski, <o ile | może czytelnicy, iż. Dr Schindler kosżta utrzyma: |ima w nich przedmiarze: "Ta leży klucz tśjemniey: 
gabińet" praski był czynny i interewowany, nie|nia rady stanń zalócał umieścić w 'rabryce wy- Roya . życzy! sobie, «aby (Austrya i: Prasy: sta 
zastanawiam się nad tem ; dość, że taka demoń- |datków nadzwyczajnych. Otóż wniosek takowy |wieraię na straży „przeciw. propagandzie narod 
stracya ze strony prasy franeuskićj, itto ze stro | wywołał żwawe rozprawy na posiedzeniu dzisiej | wych i likecalaych. idei, dopóki, sama nie załat 
by prasy półurzędowej miala niiejsce, i p. Bismark |szem', których reztłtatem było, iż sprawożdawća | się pr, cegem absan (aj Polski, i tie przęmieci tę. 
może tego objawu użyć wedle okoliczności i po'| cofnął swój wiosek, przyrzekając na' jednem 2 ( 
trzeby. i hi | | najbliższych posiedzeń przedłożyć takowy z odpp- 
Ten stan sprawy Bzlezwieko holsztyńskićj, prze | wiedniemi modyfikacyami. Pochópność taka d 
„eiągający się w Hieozhaczong przydzłość, a ai zmiany swego przekonania zadziwiać musi w refi 
-wyrażnie i ` asa na stan i bieg wewiiętrz- |reńcie pozycyi „rada stanu." 
nych spraw próskich, w szczególności na zacho 
‘wanie się rząda we wszystkich kwestyach „Ne 


0, 60 IŻ jest" pięta Aċħilėsa ólbrzymiego pań 
stwa, w polłstawę” operacyjną wysatiiętą ' przeciw | pi 
o |żąchodowi. Da tego czasu będzie Rosyd serdeczny hi’ 
przyjacielem inićmieckiej jedatści.* 


" Przystępujemy do owych deklaracyj, ' Pierws | 
ygłoszona w Agramer Ztg pochodziż pod pió 


d P ystać iędzy „autorami programatu. Z deklarącyi tój |świat ślepo się powierzyć powinien,* gtanowezo 
s s dowi dujemy się, iż program ułożonym został we | występuje dziebnik avgie ski. Jeśtto najgorsza Wa- 


czących wiadomego konfliktu konstytucyjtego. Nie 
masz prawie wątpliwości, że tźąd nie byłby 8D- 
bie zadawał tyle pracy z Iżbą pos.lską, ani po: 
tem wszystkiem, -co w żćszłym i w tym roku mię 
dzy nim 4'nią zaszłó, nie byłby dla nićj tyle oka- 
zał względów, gdyby go` do teżo stan sprawy: 
Księstw nie zńuszał.  Rozwiązać [zbę, zamkość 
sejm, rządzić dajej bez uchwalocego budżetu, po 
zostawić w zawieszenia wszystkie: prace” prawo: 
dawcze, wszystkie kwestye handlowe, marynąr- 


} 


i arystokracyj, ż6 8ię. w końcu uważają za coś 
niezbędnego, za bógtwa, wyżęze nad zasądy mo- 
t ' rz ralności i nad sąd ludzkości. odębnież i gienin8z 
tem wnikającej w szozegóły dyskasyi. Deak noj |nie powinien się hważać upoważnionym do tego, 
kał pilnie objawienia własnego zdania 0 progra | aby celem chciał uświęcać środki. Dyhastye uprzy- 
mació; widóczńem było tylko, fź mie podziela | wilejowane korporacye, a tak samo i jęnostki do- 
Zasadniczegó twierdzenia tegoż, jakoby! między |szły tą drogą do waioska, że pierważyja jeb /obo- 
aby otrzymać i to nie fantasmagoryć lecz rzeczy: | Prój-królestwem ią Węgrami niesstaiał już dawńy | wiązkiem. jest obowiązek. utrzymanią samego Sie- 
wisty towar. Konwencya z r.1863 była to spłata, | związek prawny. Tekst oryginalay, znajdojący się | bie, swojego bytu. Nawet w najwyższej misyi nie 


a wymowa tego posła, z której dotąd nie siyad}, 
tak wpłynęła na p. Alesaniego, iż w lot zmieni 


e a= - —— meee —— m _— — n CL — w "n_h 


— Radbym wiedzieć — odezwał się Francuz — | nieco więzów, nie rozwięzując. go. jednak. całko- 
czy nas też dziś powieszą, czy a jutro rano gd} j| wicie.: „s, o 91 BY * i 
lożą tę ceremonię? Jak myślisz Chane ? „ — „Dięknję waszej | wysokości — rzekł na to 
— Bądź spokojny, nie lubią oni /ezasu /traqić. | Chane — to bardzo pięknie z pańskiej strony. Pan 
A zresztą trochę wcześniej, czy trochę później, to | O'Connel. nazywa to amelioracyą. Rzeczywiście, te, 
wszystko: jeduo; zawsze koniec ten sam. | | raz mi trochę lepiej. y gasi | 
— (o mię tylko dziwi —! rzekł znowu Raonl, | .— Mucho bueno! — odezwał się Meęksykanin, 
który nawet w obec śmierci:drwić nie przestawał — | kiwnąwszy głową z uśmiechem. 7 | 
to, że święty Patryk mie raczy igię pofatygować || —>,A! tak, tak; mucho dueno/. ale nie miałbym 
aam na ratunek. Przecież go (masz na szyi; Chane? nie przesiw temu, gdybyś wąsza wysokość raczy 
— Najwiętsza Panno! Raola, nie żartaj z tego fla mi: zrobić mucho przzyyrcj i cóż ? nie naj 
Ja mam wielką nfaóść w opiekę świętego Patryka. | byś mi to pau pofolgować „trochę około pięści P... 
Jego obrazek” nigdy mnić nie opiśzcza; mam go | postronęk kraje, mię jakby brzytwa... 
i teraz pód suktiami wraz z wyobrażeniem Naj |. Nie mógłem wątrzymać się od śmiechu słucha 
świętszej Panny. Ha! gdybym go miógł jako wy. |Jąc tych .perawazyj Chana; (layley i Raoul ża, 
dobyć-i pomodlić do mich! * (| wtórowali, mi serdegznio i; utworzyliśmy chór, któ 
'——'No, a któż ĉi przesżkadza ? ry niepomalu zdziwił naszych pogromców. Lincólu 
— Łatwiej to powiedzieć jak źrobić;lja i koń-|tylko pozostał milczący, „pomary;-do, tej chwili hie 
cem’ palba rhisg nie mogę. R | przemówił api słowa. i glnosf ę | 
— Poczekaj, ja ta żśraz na to porądzę... Hola| Jack leżal niedaleko.od niego. Był onomnićj sta. | 
señor! — krżynął Raoul tia jeddego ż gierylasów. | "annie niż my wszyscy ,powiązany,, gdyż gierylasi|. - 
— Quien ?— zapytał się przystępując Męksykanin. zdaje jsię lękceważyli sobie tąkiego malca. Wi 
— Usted su mismo! (Fy sam) — odrzeki Radul: działem, że,Bię kręcił i z całą zręcznością ; Jodya 
— Que oosa FA bzg toh. 1 7i pa usiłował r se ki AT, gie wne, a 
— Tea obywatel ma pelne, kieszenie złota —+|77'00:m1_BIĘ, żeby ma się to powiosto. Fodczaą 
rzekł Raon} po hiszpańsku, "wękasując dja Cha a |897 Bierylawi. zajęci. byli hanom, i odpazkami, iektośia, w bhitb Pokoi yć? 
UPR YL GSL: è U; , | Jack tocząc, się „po; ziemi zbliżył .się, ku atrzeleowi; ściekłością, w brzach go kofinął. 
Słowa te okazały się nader.skoteczne., Gierylągi, | al jęden z naszych, strażoików spostrzegł te obro 
którzy dziwnym przypadkiem. ;zapomnieli jakoś d0- | ty, pochwycił Jacka zæ: pasek, „od. spodni, zachu- | 
tąd: 0: najgłówniejszej swojej „czynności, gwzięli Bię stak „aim w powiętra i .rzącił „0; ilka kroków | ty, 
alój. 


do. rewizyi pono „jA. la ięklęg Cb ętojy e 
uią. operacyi obrzynali nam w emi, no ami, Ża | < Mir 5 o! |» 
obód, ton licho im, się; opłaęjł;;w, zyakkio nadno 6. OE o Camar | paat Zus bribonc tio Sai U. 
uiądze razem. zebrane. nie wyniosły dwudziesta do Wśród Am | 
larów. Chaqe nie miał, ani centyma, przy dnszy; to | krzaki i ra pełni „ |jak' marti mię. W fój chwili dwada |chodq; wyprowadzono nasze kovie a wszystkie 
też gierylag, „którego Raoul wywiódł w polos, d- lwaz miak r Scie $żp | 
płacił muzą to, kopnąwszy go w bok /kilka razy. robiąc karabinem” jakb 
Jedyną kosztownością, jaką znaleziono przy Ir- [takiego miłynka, że Meksykanie misi 


landczyku, był sznurek akręcońy zi rzemyków. ża. m; neż |. 
seige Broz: pay Bd e igo ej. nak zz atóado Fobi stos lep rogbójąik | p żaprowądżono (widać nieco porządku, i iśmy 
HTa- okoliczność sj A pa AGAIN ne Społem ~ Krao slat pg aficho isuri m. krótóć poldm say 8 | | pośpiesznie Taami. = tszy ciąg viastypi.) 
względy dla Chana i jeden z nich powolnił muj — Ha, ha! — zawołał zano jo Bię od śmie- edającego znaku Życia przeniesiono Z RER e nz 


chu — jak się mamy, panie kapitanie * Wybrałeś |do rancha, © 7 
się pan, na polowanie na gołąbki, alo ptaszki wy- CARNY. -bylikniy, jakim sposobem" towarzysz 
leciały z gniazdka! j | |0a8z potrafił stargać swoje więzy, kiedy w tem 
Czemuż byłem związany w tćj chwili! Przy io z gierylasów pozbierawszy kawałki rzemie- 
brałem powierzchowność obojętną i, zimną jak |bła Y sitja się im Yafzafie żąwółał <— 
marmur; choć wewnątrz buczyły sig we mnie dy — (avajo, ha cortado et driboneito! (Ha! ten 


Nie dałeko doma z siedliśmy z koni. Zosta 
wszy wtem miejscu naszą eskorto, ja z Clayleyem 
poszliśmy ku domowi. Nigdzie nie dojrzeliśmy ży: 
peak SĄ ichoć wszystko było w zwykłym po 


u. l 
| Muszą być już w łóżkach — rzekł Clayley. 
— Ale nie, jeszcze zawcześnie. Może siedzą x 
śnie przy kolacyi. l 
=n At jakby też to dobrze było! Głodny jestem 
jak wilki l iwa] 
Dziwne jednak wydało nam się to milczenie: 
"nawet pies hie zaśzczeknął. "Weszliśmy do' domu: 
w domu sprzętów nawet nie było, — Przeszliśmy 
przez guleryę i stanęliśmy mad schodami. l 
'Halzejdźmy! Czy nie widać tam jakiego światła? 
Patrzałem, nadsłuchiwałem, ale' ani znaka życia. 
To zaczęło mię już na prawdę niepokoić. Choa 
łem właśnie tos przemówić do Clayleya, gdy w tem 
spostrzegłem jakiś ruch w lasku oliwnym. |- | 
W tej chwili dwunasta ladżi rzuciło śię na nhs, 
'b zacim zdołaliśmy dobyć  szpąd i 'pochwycić za 
pistolety, leżeliśmy jaż. ba ziemi 26 żwiążanemi rę 
* kami i nogami. - Í 
'vWifiejsenj gdzieśmy zostawili maszą eskorto za: 
wrzała krótka bójka, padło kiłka:strzałów, a potem 
mjrzeliśmy' gromadę ludzi włokących: Chana, Lin- 
colna i Raoula. 028 
Zmiesiono”naa, wszystkich przed raocho. Konie 
nasze stały ROW powiązane (do, drzew. e 
liśmy na wznak. Dwunastu gierilasów zostało płzy! 
nas na straży, reszty wyniosła się do oliwnęgo 
gaju, zkąd dolatywały nas, tylko ich śmiechy, śpie: 
wy i krzyki; widzieć nie mogliśmy nie, gdyż by:. 
liśmy tak. skrępowani, że niepodobna nam się było! 
nawet poruszyć. i í | -19 
Lineoln leżał nie daleko mnie, tak, że nie mó 
głóm zauważać, iż był podwójnym | sznurem .zwią- 
zany, zapewińe dla tego, że najgilniejszy: stawił o- 
pór; zabił: on jednego! gierylasa, dla! tego też skrę 
powano go jakby muamią,* Ustactylko miał. wolne; 
to teź klął, ;zgrzytał zębami i pienił się z. wścię- 
kłości. Raoul i Irladczykzachowywali się daldko 
spokojniej; — byłąż to filozofia czy obojętność ? 


siączae myśli bolegne, tygiączoe obawy, powstały | bęben go poprzecicał!) — i pobiegł w krzaki, w 
ną widok tęgołczłowieka. W. charakterze jego Hy- | których leżał porzacony Jack. Trwoga nas ogar- 
ło coś djabelskiego, był cyaizm oburzający obbk | uęła: czekaliśmy rychło biedny chłopiec padnie 0- 
pewnćj brutalnćj grzeczności, po którćj wszystkie- |fiarą zemsty bandytów, * 
go można się było obawiać, ali Tymczasem gierylas chodził po krzakach, coraz 
„ r Boże mój! — pomyślałem. — Jeżeli,ona też |to niespokojnićj rzucając dkiem do koła siebie, 
jest w mocy tego zbrodniarza! < * _ |. | nareszcie Ap i wrzasnął zdumiony: 

— A! — zawołał Dabrose postąpiwszy parę kto | — Per tados santos, se fue! (Przez wszystkich 
ków i chwytając mego konia za ongle — piękny | świętych, uciekł!) 
koń ,,prawdziwy arab! Slachaj, Pak — rzekł] ° Harra! — krzyknął Chane, — o święci pio- 
zwracając się. do gierylasa, który się zdawał być |biescy! to mi zuch chłopak! 
dowódzeą, bandy — proszę cię o tego konia, jekli| Kil.u gierylasów poskoczyło w krzaki, ale 
to być może. | |wszyscy uadaremnie szukali. i 
“| Po ucieczce dwóch z pomiędzy nas, gierylasi 
aie dowierzając i reszcie, porozdziełali nas od 
kapitanie „| : I siebie tak, Że już i rozmawiąć nie moglismy ze 
zastąpi mi miejsce mojego, któregom stracił pod |sobą; oprócz tego przy każdym z nas stanęło“ po 

| dwóch Bzyłdwachów. Leżeliśniy tak już z godzinę, 


kigdy pogoń wróciła z próżnemi rękoma, nie 
schwytawszy ani Jacka, ani Lincolna. 3 

Z kilka śłów które: am się udało podntsić 
i dowiedzieliśmy się, żę wyrok nasz na póžničj zo- 
palwaticznym prądem SkA stał odłoźóny. Ztąd wnioskowaliśmy, że: Ddbrbse 


m BY bodo ię |razie bylibyśmy dd razu powięszeni w lasku oli- 
odale 


„| hałas, konie się rżucały, ludzie krzyczeli; wreszcie 


4 


CZAS z Piątku 10 Marca 1865. 3 


iezrażona losem adresu moskiewskiego, zebrała” 
się, aby zanieść podanie o sejm stanów. a 

W sprawie księstw madelbiańskich nie dziś nie 
ma nowęgo; natomiast podpipany został w Berli- 


należy uznawać żadnego nsprawiedliwienia się z u- |109, — W d. 4 kwietnia w Dyrekcyi finansowej |konani, "że sam "komitet Towarzystwa rolniczego | -- Nowy Sącz 3 marca. Ceny largowe w_wal, 
ni środkówyałbo z braku panowania jw Stanisławowie wydzierżawienie trafiki tytonin w|tego sobie nie życzy. W/ pomienionej sprawie szło | austr, 
„nad sobg albo wreszcie z pogardy godnego lekce- | Tyśmienicy, wadium sir: 100, oferty ‘pisemne. — | głównie o dowiedzenie Się, czy członkowie skłór-| Pszenica (za mierzycę) 2-82, żyto 1-83, jęeźmień 
ważenia tego obowiązku i cnoty. Co się tyczy Ce-|W d. 29 marca w c. k. Namiestnictwie we Lwowia|ni są ponieść w tym złym rokn LEE a za-|1'82, owies 1'10, groch 3752, bób 3-85, proso: 2-20, 
zara Times nie sądzi, żeby jaki punkt w żywocie |licytacya na dostawę 1,382 sągów drzewa opałowego | wsze dość znaczne szta w y, dla tego tstarka 2-00, kukurydza —, siemniaki 1:20, drzewo 
tego wielkieg aiddi oganina wymagał więl- af aicżędów, ńa rok 1865/6, oferty pisemne, wadium | do nich głównie pałeżało rozstrzygnięcie kwestyi |twarde (za siąg;) 950; miękkie 7*20; siano (za ce- 
sprawie Napoleona trzeba się tego | 107. [8 zs wystawy tegorocznej. O! tem jednak, pomimo za- |tnar 1:30, słoma 0'86; końiez na paszę. / 
padłej uchwały, nie dowiedzieliśmy się. Robimy PA EPT" F 
va p ZZA tę wagi ts tego, że j eli siolibykny. do za-| Wiedeń 4 marca. Wełna. W przebiegu tego 
od względem umiejętaości, ale także potępia šle- Gosp A rzucenis agorocznemu żebrania, to właśnie owo |tygodnia sprzedano kiłkasćć cètnarów. czesanej po 110 
5 balwożhśtitwo da geniuszu i ńbóstwianie po- odarstwo, przemy l handel. zacieranie swojej indywidnalaości wobec komitet. |do 112 JE do Niemiec ; średniej po 120 Jie. alle 
myślnego skutku. Cssarz biograf poruszy żapewne| IKraków 9 marca. Przystępujemy do spra | Muiemamy, iż nikt z tęgo nie wyprowadzi kon. |100 cst. do Reichenberga; wreszcie: 300 do 400 cet. 
pokrewną stronę a Jedz! tega, samego, co Carlylejwozdanią z czwartego i ostatniego posiedzenia o |klnzyi, że zachęcaniy dó opozycyi przeciw komi |pranej odeskiej do Berna. Przednia węgierska żupeł- 
zdania, ale nie n wielkiej masy Tada angielskiego: |gólnego zebrania Towarzystwa roloiczego krakow- tętowi; dysknsya nie, jest opozycyą, jak wyrażenie | nie zaniedbana, a w ugodach na/dostawę ciągła cisza. 
Ju: z narodowego wrodzon popędu g enosi | skiego. Rozpoczęło się ono we wtorek 7 t. w. o] zdania, nie,jest jeszcze ħegacyą. Doniesienia z Franeyi'o odbycie tamtejszych. wyrc» 
"Anglia sprawę przegraną i Gy: róna, kiedy tym- | godzinie czwartej po poładnin. - >i} Prezes odczytuje N. 1T. oddziału B. porządku |bów wełnianych brzmią! niepomyślnie i dla tego do- 
czasem Francuz, przyęhyla się na „stronę zwycię. |,  Prezes.hr. Wodzicki zapytuje się zgromadzenia, | dziennego. Numer ten bizmi: „Gdy doświadczenie |tąd tak mało do tegoskraju zakupiono. “i 
skiego Cezara. PTP ZR i .|ezy tegoroczne ogólne zebranie. ma być zamkoięte | przekonywa, iż ograniczenie się na samej prodnk-| Spirytus. Po dłagiej i 'zupełcej ciszy nastąpiło pe- 
> Morning Star zaczepia bez ogródki główną myś: | dzisiaj, czy też członkowie życzą sobie, aby naza-|cyi ziarna, wi chwiląch śtagnacyi handlu zbożowe- |wne ożywienie handlu' tym artykułem; tutejsi: bowiem 
dzieła. „Autor, powiada ten dziennik, wydobywa |jatrz było jeszcze fpósiedzeaie, | Zgromadzenie o- gò; pozbawia częstokroć gospodarzy przez dłaższy | i oboy * szpekulanci 'żakupili w tym. tygodniu około 
„wcharąbtcra,: czynów, losów swojego bobatyra nie |świadcza się za zakończeniem w dola dzisiejszym | przeciąg czasn_wazelkiego dochodu, nastręcza się| 6,000. wiader na lipiec) pażdziernik po 43 do 48%; 
obrad. W skutku czego prezes oświadcza, iż pod- priate czy mie byłoby : stógownem zaprowadzc- | cent. Potrzeba towaru z ręki żawsze .jegzcze jest bar 
da pod dyskusyę piko ważaiejsze przedmioty sto-| aie obszerniejszej uprawy roślią bandlowych , jak|dzo mała, a odpowiednio temu nióma prawie żadne- 


jące na porządku dzienuym, a iane pary b p+ ch A | 1ykonopi ; do ki sposób mo-|go przywozu. N.tówńno dziś za melasowy z ręki 
padpie'do przyszłego zebrania. Zgroma i kol Rut zada staly BIŻ odbyt ta tych Św), dó 897/,, a zbożowy 40%, dù LOT an Aip ra 
stępuje więc do/N.'9 oüzialu B: opipwajacego PREZ” „(C,, K.. Szumańczowski, Starowiejski |stawę w październiku: nie można było taniej kapić 
Jakie są praktyczne ,korzyści zasad, żywienia ift C. . Dr Kondodeki). * ; jak -po 40 cent. stópień. 
bódówii bydła |żślecóbych! przez @rónvena?“ awy | P. Sztińiańczowski. Zboże niedostateczne, rzepak iP 
pracowanego przez członka Komiteta p. Żeleńskie | jest niekorzystny, zwraca ! więc uwagę" ona supra Wiedeń 6go marca. Targ na woły opanowa 
g', który odczytuje operat 0 chdwie bydh wedlog |WĘ' Inn: i <koopi. Wskazuje płatwięaje tej uprawy 4 Węg.; s Gl; «. prow; | Rasem 
systemu Gronvena. Dyrektor: szkoły Czeroichow | przez nowe wynalazki. Przez otwieranie fabryk przę. | Przypędzono sztuk "1036 ,573, „594, 72203 
skiej p. Korzeliński rozwija teoryę Hofmanna, któ- Arona mogiaby sig odnieść rzeczona uprawa.. Kono- | Zakupili na targowiska: rzeźnicy wiedeńscy sztuk, 1566 
ra zastósowana w Czeroichowie, przynosi najlepsze] pie sprow dzają powrożoicy z Podola risyjskiego. kg E „  :  „ zprowińcyi y 586 
rezultata. | *44) 64% wadi H potezebę "większych: przedsiębiorstw: w tej] Poza targowiskiem kapiono v 2 
"-—P. Szum: ńczowski objaśnia system Hofmana; "W | gałęzi; -a-uprawatadałaby tak—upragnieną -i--ko-| Wróciło na prowincyą 3 h 49 
A, © py sanie Ro A zbo: |rzystoą większą” rozm: tość. w naszycty roduktach. „o Wagarszacunkowa jednój sztuki wynosiła od 44 
że la prodakta przemysłowe. Hofman ı a et ivó A taro wiejski p 0 iera i Ag aa Sztmańczow- do 780 funtów. 
tylko pod pastewne; ta oddaje w gy: zy ara skiego z warunkiem, aby kraj nasz przyswoił go-| Cena jednój sztuki wynosiła 105 zir. — kr. d 
wóz ziemi. /Prżeba tylko atzyniać jake najlepiej ie rod pagaaoiya A glid sprowadza łou z Ro-|160 zir. — kr. w. .. l 
bydło. u |syl za milionów. Prodakt tea mógłby i dlana-| Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 21 złr. — 
P. Sigler von Eberswald zestawia dwa systema,|azego kraju przynieść wielkie korzyści. Płótno|kr. do 23 sły 50 kr. w. a. 
przemawia za teoryą Gronvena i za rozszerzeniem | nasze. nie ma odbytu, bo włókno mie jest dość do- = QT 
uprawy: roślin pastewnych. Png A 1 «pbrzerprzyrządzone. We „Lwowie było się już zało- Dyrekcya Banka Narodowego w Wiedniu obrała 
Dr Piotrowski nadmienia, że Gronven w osta-|żyło Towarzystwo produkcyi lau, ale upadło. na nowo, na gakres urzędowania swej filii w Krako- 
tniem dziele odstępuje od swego systemu, teoryą| P. Rogaliński popiera powyższe wnioski, radzi| wie, występujących według regulaminu panów Dy rekto 
jego tylko częściowo trzeba przyjąć, wzgląd , aby | sprowadzić ludzi. fachowych ze Szląska górnego ; |rów Wincentęga Kirchmayera si! Wincentego Wolfa i 
bydlę wzrastało w tłuszcz i mięso a nie w wodę;|co do konopi sądzi * żebyśmy nie znieśli konka-|pp Cenzorów ora Baranowskiego, Pdwarda Fuchsa, 
z tą teoryą trzeba się. wstrzymać, do późniejszych | rencyi, z Podolem. . Józefa Jahna 4 Alberta Mandelsburga w funkcyach dò- 
rezultatów. P. Żeliński przemawia za konopiem olbrzymim |tychczasowych, a zarazem. zawianowałą pana Juliusza 
P. Szybalski. Inua rzecz teorya sama a zastó- | angielskim. 5 Augusta Johna Dyrekt.rem a pp. Ferdynanda Raum 
sowanie. Podaje on niektóre szczegóły 0 poczy eneral Załuski. Batyst robi się z konopi gęsto |gardtóna, Stanisława Feintacha, Mikołsja Jawornieki: - 
wionych u siebie, pod tym względem drówiadeze |sianych i drobnych; a jest najdroższym z płócien, |go, Sslego Kaufmata, Jikóha Teibę Rittermauna i 
i przeto i uprawa drobniejszych konopi może być | Ernesta Stockmara, pay nA oznaczony regalami 
(trzech WAID P 


nie traktąt bandlowy z Au , który jednak: nie. 
odpowie zapewne oczekiwaniom gabintetu wiedeń-. 
skiego, bo nie prowadzi do przyjęęia Austryi do: 
unii) celnej z Niemcami, jak było zamiarem pier- 
wótnym. k JY(YT A M<ACYS I PITA 

Dzisiejsze dzienniki paryskie zapełnione Bą pra- 
wié) wyłącznie rzportem ministra Odwiećenia „o 
stanie wychowania elęmentarne w ciągu roku, 
1863,5 Raport teqswiędz: 7 [sobię łatą jstaty-- 
styczne: 0) "łęk anin, A pie mọrålnym Tadhości,: 
o matczania hi | hO płatóeń, (6 zakładach 
naukowych elementśżą, karla nie jęst samym. 
tylko materyałem dó owego rókt dop dzonym, 
lecz z nieg "Wyttfgnięte są s 
zaprowadzenia przymusu i bezpłataości szkół dla 
lada,-Kończy się-oh, temi słowy: 

Ns Panie! Wielki rach Poki ludzkość do 
zawładania Światem materyałnym przezsnankę i 
do zdobycia dobrohytn przez bogactwo. Narody 
puszezają się na wyścigi w ię walkę, gdzie duch 
bajpewniejszą broń stanowi. Nie należy, aby Fran- 
cya;. nawykła do przodowania im, poprzestawała 
oa- ich naśladowania na tej nowej. arenie. Powinna 
ona i teraż jeszcze wyprzedzać je, nie tylko tem, 
co niegdyś służyło (narodom za miarę szczytu, 
przez geniusz ich wielkich, ludzi, lecz tem, eo się 
stało miarą dna ich, to jest siłą i wielkością lu- 
dów, roznmem i moralaością jego klas robotni- 
czych. Spółeczność jest niezmierną. piramidą: im 
szersza jej podstawa, im wznioślejsza i trwalsza, im 
bezpieczniej i silniej układzione będą jej pokłady 
pośrednie, tem wyżej wierzchołek jej wzniesie się 
w. powietrze. 

„Zatem, mniemam N. Panie, że aby odpowie- 
dzieć na pamiętne słowa mowy cesarskiej z dnia 
15 lutego, obowiązkiem jest moim przedłożyć 
WCMci, abyś uznał i zastosował następujące za- 
doi > 


nankę wolności, lecz omnia poddaństwa. Po- 
winniśriy nanczyć się pojmować — to przynajmniej 
wynika jaż z przedmowy— że nio tylko Rzymia- 


ie powinni byli cierpliwie poddać się pod pano- 
wadi) PNIA fe Hiszpantim, Galom i Bryta- 
nom byłoby wyszło na zdrowie, gdyby byli ugigli f 
kark 1 poddali się dążeniu cezarowemu do utwo' 


rz broda. jego państ , aqanego naów- 
ae! ta. Bu zi! iks pamiętać, że 
co SiG TAÓWI o° Jaliúszu Cezdrze j1 tyczyć się ma 
także Napołeona Bonapartego. Wypowiadamy na 
sze potępienie wy lok zaszdy tem emfatyczniej, 
że owe, RÓW) nie możua uważać za proste 
objaśnienie nmiejętnej albo literackiej teoryi. Jest 
ona raczej ubóstwieniem imperyálizmu zę. strony 
człowieka, który dziś jest uosobieniem imperyalizmn 
w jego naj wietniejszej i najpomyślniejszej formie. “ 
Advertiser. utrzymuje, że Napoleon nie dokona 
tego, aby mógł czy to rzymskiego czy korsykań 
kiégo zdobywcę wydobyć z pod wyroku, jaki 
wydał świat na obudwn; zdanie takie przechodzi 
jego siły. Czy Cesarz osiągnie dragi swój cel to 
jest uzyskanie wielkiego imienia w literaturze, 
jesito pytanie, które za kilka tygódni zostanie ro- 
strzygniętem. Ale pytania tę mają znaczenie pod- 
„rzędoe. Swiat nie stanie się ani lepszym Ani gor- 
szym, Czy Cesarz autor zbierać będzie pochwałę 
czy naganę. Prawdziwe ocenienie Cezara i nowo: 
żytnych naśladowców Cezara daleko większe ma 
znaczenie. Obojętnie nie można przyjmować wyno- 
żenia okrainego i chciwego burzyciela miast i ni- 
szóżyciela krajów na piedestal wyższej Sławy i to 
tylko na koam możliwych zamiarów, dła wia- 
ry, że nad państwami lepiej umie panować aniżeli 
iad Batmym sobą. use 
Dźiennik Daily News pisze o tym samym przed 
miocie : S : PR 
nTa historya widocznie zamierza dać dram 


p: 

„1% Wychowanie ładn jest wiejką nółagą pu- 
bliczną ; 

„2! Usluga ta, jak wszystkie inne idącć ta ko- 
rzyść ogóła, powinna być opędzana! kósztem ea- 
łego ogółu; U cesi. 

„3% Prawo głosowania’ zostaje w- odniesienia 
z obowiązkiem wychowania, a każdy obywatel 
powinien amieć czytać, jak powinien broń: dźwi- 
gać i płacić podatek. ! i 

„Lecz gdy W. CMość obstajesz! przy innej wićl- 
kiej zasadzie kształcenia kraju staraniem: samego 
kraju, wypadałóby przeto zostawić Radom mani- 
eypalnym 'prawo głosowania: pod - względem wy- 
kóńania €j ustawy, przyrzekając pomoc pań 
stwa p gminom,  któreby « przyjęły -reitormę, i 
których zasoby nie dozwalałyby onej wykonać”. 

Przedstawiony tu projekt ministra oświecenia 
nie utrzymał się na radzie mipistrów; Że zaś już 
b wydrukowany w Monitorge; zatem odjęto mu 

ą jego mo 1 przez wzmiankę następnego dnia 
uczynioną, jak jaż © tem donieśliśmy, że jest on 
tylko prywatnem zdaniem Miaistra. Raport: został 
przez to jako projekt ustawy pogrzebany; nie: 
mniej jednak dzienniki zabierą się_do jego oce- 
nienia, bo tu idzie o zasady. ogólne: przymusu 
szkolaego i bezpłatności szkoły. W artykule wstę- 

; af dziś: w tym przedmiocie obchodzą- 
cym zarówno wszystkie narody, kilka uwag. 

N. fę. Presse 4aprzeczą w. telegramie paryskim, 
aby Daray podał. się -do dymięyi.. Presse zań do- 
nosi, żę Rouher-chciał się podać do dymieyi, z po- 
wodu. projektu edukacyjnego. : 19 c 

‚Projekt adresu Senata, francuskiego jest już: go- 
tów; amy go jutro. Nie odznacza on się 8ą- 
moistnością; 24 to opozycya w łonie Senatu 'ze 
strony Bzezególniej duchownej, . może aprowadzić 
znaczną zmiany w tym projekcio. i 
Król Hedy Emanoel nie wstąpił już: z powro- 


uiach. 
„P. Żeleński również u siebie próbował. systemu | korzystną. j |nem przeciąg 
Grouvema. P. Kuczkowski popierałby tę uprawę, ale żąda 
P. Baszczewicz wyraża życzenie, aby ci dwaj |ostrożności, i sądzi, że pojedyńczy ludzie rzuca- 
panowie podali szczegóły o tych zagtógowaniach jący_się, w tę gałęż mogliby nieść znaczne stra- 
w dzienniku lub na najbliższem zebraniu,- . |ty, Byłby za ,zawiązańiem Towarzystwa wtym 
P. Dziednszycki. "Tego, systema próbowano już wagonie. i O EA e) 
we wschodniej Galicyi u Antoniego Jabłonowskie-|  Nadlnienia o fabryce tlnczenia kości p. Wisło- Depesze telegrańczne. 
go, i okazał się czysty zysk na sztuce wytnczone | ckiego, będzie ona pródakowzć tego rokn 10, um > 7 
EE EA : zi. Berlin 8 marca. - Provinzial Correspondenz pi 
[4 


' Przegląd Polityczny. - 


apologią. wojskowego „despotyzmu. Napi I 
mają usprawiedliwić Jaliusz Cezar i Karol Wielki, 
Ale system Karola W. nie ma podobieństwa ani 
ze starym Rzymem ani z nowożytoą Fracyą. Ji 
liuszowi Cezarowi wyrządza się przez porównanie 
s Napoleonem 4 i III krzyczącą krzywdę. D ion- 
nik przytoczony wykazuje w dalszym ciągu nie- 
skończoną przewagę wielkiego Rzymianioa nad 
Korśykauinem pod względem moralnym i kończy 
upombieniem, ża nie dobrzeby : było posuwać nadto 
daleko powierzchowną paralelę: Chociaż pierwszy 
Cezar: osiągnął najwyższą władzę na drodze nie- 
prawnej, to przecież nie znajdzie się w jego życia 
„czyn. odpowiadający zamordowaniu księcia d'Kag 
hien- al w mł. A grudniowym z r. 1851. 
London Review podnosi, że Cesarz w dziele 
swem historycznem przedstawia absolutyzm nie 
jako, system przechodowy, ¿nie jako drogę do pię- 
k aiee iteig jako gam celi jako wzorowy 
system rządzenia. W Anglii pozwolono dotychczas 
wmawiać w siebie, że Cesarz chce powrócić do 
konstytacyonalizmu. Marzenie to wyhiją sobie te- 
raz z głowy. Frazy o „uwieńczeniu budowli* itp. 
były niczem ianem jak tylko ogólnikami. 


go wołu 25 złr. cetn. kości. i 
“P. Berwatowski utrzymuje, iż system Hefmana| P. Sigler von Eberswald. Całe Podgórze Tatrzań-|sze: Plan floty przedłożony będzie niebawem 


dawno u nas był już w praktyce, i siano pastewne |skie utrzymuje się jedynie zuprawy konopi. Po |bie. Rząd mioma, że kośrta floty dądzą się ope- 
ji abe PEEL Dg A "| trzeba zało 5 fabryki. Objaśnia ten y iót. dzić z regularn 4 A a ię HA 
P z _P. Baszczewicz. Za 


aś 1 przedmiot. |dźić z lar po» dochodów państwa; pożyczka 
twierd: jęcie ogólne stwierdza mu |na flotę nie jest przeto potrzebną: Dalej donosi 
stem Hofmana opiera się na kilkoletniem podako | ważność przedmiotu. ROG rzypatrzył się | Pro. Cor” Ogólne sprawozdanie o etacie budże. 
wania paszy. Ry wielkiej potrzebie tego przedmiotu do żagłów i lir.|towym dowodzi wyrażnie bezowoeności i wicości 
Zauważyliśmy z zadowołnieniem, iż rozprawy Sprowaoskodtdkopie E Kosy tam zaszła teraż zmia- | prac Izby. Wnioski komisyi zachwiałyby znówu i 
nad tem czysto specyalbym przemiotem. były nas| uastoguuków. Wnosi aby komitet wyznaczył komi- ļi rozprzęgły goresdek projektowanego „budżeta, 
der ożywione, i że w ogóle prz Top „mo, | 8; een nA libyśmy korzystać z tego | przywiócony z najściślejszą samieunością. -Rząd 
wey okazali grantowną | sqajołndóćć edmiota. | przedmiofwi kłórabyśna j zyszłem zgromadzeniu roz- | postawi naprzeciw zamiarom Izby” spókojność: 1 
Rozprawy + te „dowiodły, iż nawet najsuchsze na] poźpała tę sprawę. Co do c waże {galo} ok,aje |stałość, i stanowczo odepfze' usifówanie ścieśnieni: 
pozór Fl doża mogą obtidzić zajęciey byłe umią' falnak próba miego się: powiodła. i / ską podstaw doświadczonej; admioistracyi fiaa880wej, 
no je właściwie podnieść. 0-0. 5 ) 1 
Prezes wnosi pod obrady N. 6 oddziału B. „Czy ptskarze, ważny to przedmiot na musztardę. będzie - musiała przystąpić wreszcie” do” spełaieria 


należy w roku bieżącym: urządzić wystawę rolni- |: 
czą, gdzie £ kiedyPy= "$>" 6.2.0, 11 zedańk; wn y 

P. Kączkowski jest od it wystawie tego rokn, | z komitetem Tow: rolniczego szłąskiego, i wiado-| Berlin 8 marca, (Oestr. Ztg) Dziś- nastąpiło 
ostatnia <taraowska była Świetną, późńiejsze dwa | me 
lata niepomyślie dla gospodarstwa. Przeto wysta- | @ntkū Rolniczym. R 0 : i w Pa / 
wa nieświetna, miast» zachęty dałaby znicehę-| P. Trzecieski przypomina, że książę L. Sapieha | Saksonii i Bawaryi. Bar. . Hock jedzie niebawem 
bonia 0 U JG ATON) 0 ouslo04. |atworzył był Towarzystwo przez akcyej życzy'ao: | do Wiednia. i ssie] i 

P- Zieleniewski ze stanowiska: fabrycznego" wno-|bie, „ ahy komitet «stamtąd zasiągnął wiadomości, f.. es ? i$ 
si, aby wystawy były:zawczawa zapowiadane, gdyż) dla ezego 'toTow. upadło, «0% 5o wiać „| Może nie wszystkich prenumeratorów naszych 
w innym razie trudaem jest: nagotówać okazy. P. Biesiadceki objaśnia, że wazystko było uło | doszedł dodatek nadzwyczajny Czasu wydanyjdzić po 


tem z Medyolanu do Taryan, lecz ndał się prosto 
do Florencyi, gdzie na 1go kwietoia już ministe- 
ryum ma mieć swoje bióra. frba zająć się ma 
pokryciem niedoboru 217 milionów lirów. 
Dzieńniki biszpańskie ogłaszają traktat z Peru - 
wią. Wynagrodzenie Hiszpanii-nie wynosi 3 mil. 


Krónika miójstowa 1 zagraniczna. 


Tand P. Regaliński jest za wystawę; sądzi, że choćby) żone, ale rat wkładowych nikt nie ditrzymał i| poładnio, a zawierający w sobie telegram wiedeń |dolarów (6 mil. złr.) jak zgłoszono, lecz 43 mil. 
Kraków 9 marca. Panie: Żebrowska, Wiłko-|zły się okazał rezultat, to da ona zachętę do pod. | spółka się rozwiązała. i ski zapowiadający zniesienie stanu oblężenia w piastrów (tę jęst.26 mik złr.). /4)- ( TPIP 
szewska i Ilmiogówa rozpoczęły wczoraj odsiadywać | niesienia gospodarstw. Wnosi, aby za porozamie | P. Jawornieki odczytuje list p. Jaworskiego w tej | Galieyi w d. 18 Kwietaia wedłag oświądczeai»| `W Lizbonie utworzony nowy. gābiùet, ale za- 


niem się z komitetęm lwowskim urządzić wspólnie | sprawie. dziś uczynionego przez p»: Ministra Stani. Powta 
wystawę, mcżó we Lwowie. i P. Prezes odczytuje wszystkie wnioski w tej spra- | TŁamy zatem „telegram iten na czele: tego numera 

P. Baszezewicz. Komitet nasz stern k postawił | wie i streszcza je'w jeden i pyta: czy. zgroma | Czasu, który jutro rano wyjdzie na widok publi 
projekt wystawy— popierajmy go. P. Kaczkowski | dzenie uważa uprawę lou za korzystoą i czy poleca | €209. Zarazem powtarzamy, wczotajsze oświadczć- 
sądzi, %3 w skutek złego roku pochudty żrebięta, komitetotowi jej popieranie. Zebranie. odpowiada | nie Wiener Abendpost przeciw przypisywanej przez 
cielęta itd. Tak nie jest; gdyby ‘bylo apizio na | potwierdzająco. a ia à Dreri „ga Post cj c PE pme ża 
machiny — to zawsze, choćby “większy ogórók | Sekretarz Jawornieki odczytuje wiosek. p. Lip- = ody jakoby „a omagała śię pen 
można wystawić. W naszych wystawach chodzi 0 czyńskiego, aby opracować projekt eo do stśran * nr nić € 2 ży i oj dali lężenia 
ducha zachęty moralnej; a jeśli rók trudny, to|pjęjązej opieki: lekarskiej nad ladem, i oświadcza, |? k d ilie "R T9109 FO 4 i jego, Puis 
propjadámy po amirykaýika z KAVANO e pia iż komitet zwraca tę kwestyę -sejmowi. wig eE- I menager i zin ala 
ej w kioaeni: Woosh, aby uządsć wyłam | Pronos sontamia rotę Kwosyj wojąych aa po | tac, jo aja ai mialo e 

Pi" Prezes dzięknje p. Baszczewiczowi za nzna rządku dzienoym do przyszłego zgromadzenia i | nie od żądania Rósyi. zawisło przedłażenie tub eo 
je komitetu. Wystawa winna być bie tylko za.|żeg0a zebrawie słowami otuchy i poręczeniem, że|fojęcje stanu oblężenia. . Dotychczas mie jest: je- 
6, ule + Pk postępa. Komitet ale jod za| komitet nadal nieustannie będzie pracował. | szcze wiadomem , <ezy rzeczywiście stanęło joż 
wystawą tego roku: e Na tem zakończyły się posiedzenia. tegoroczne | w, Petersburgu, że wcielenie Kongresówki ma nà: 


trzechmiesiącznę. jie; panie: Dymidowiczowa i 

EE BOE TO wy A procesie skazane, 
(usg obgonie chorobą złożone. 

mz, Dnia 880 marea pomimo bie niskiego stanu: 

berometén, pogoda „przy wietrze Ri jłaoeno-wschodnim, 

trzymała” się. Termometr doszedł do = 806 Ream. 

w cieniu. Górą, jak pó chmurach było można widzieć, 
| szedł prad pówietńza: poładaiowy. Od godziny 2ej po- 

(obiądniej barometr: wskazujący tylko 328'4,16 zaczął 
iść w górę, i do godz, Gtej rano d. 9g0 doszedł do 
324,73, w nocy wiatr skręcił się na północo -za- 
chód i termometr spadł do + 09,4 R. 

— We piątek dnia 10go marca, 40tu męczen- 
ników. p 


waze pód prz radia | jest nimeta- 
jącym a Ś 0 prezydium i Porter. 
książę /Loulć; sprawy wewn margr. Sabugoza ; 
sprawieflliwości, „Ayres: de. Honyeia;. marynarki, 
Anzelm | Briameam2;. wojay, matga»  Sa,da Ban- 
deira; skarhbowość, Carvalho. 

! i : i 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 9 marca. Na dzisiejszem posiedzenin 
Izby, deputowanyeh, Rząd przedkłada usprawiedli- 
wienie- wielt kroków swoich, jakich przedsiębra- 
nie opierało się ną prawie służącem mn w moc 
art. 13g0 konstytacy. Grocholski. interpelaje 
„Miopisteryam względem nędzy paoującej w okoli- 


TEEN, ; ZA : R z i | bę i BC „b p oe b górskich Galicyi. * Mivister=Schmerling 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH Poczem zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło, |go ogólnego zebrania * Towarzystwa _rolniczuego | stąpić i kiedy; bo sprzeczne w .tej mierze obiega {°302 £ i 
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W sprawić tej wyraziliśmy w naszym dzien |użyć nleżało dla zaradzónia. ubytkowi prodakcyi|ko na uwagę półurzędowych wiedeńskich dzienni- 
niku nio r Ar sale. zadatóją ia +, wysta- tolniężćj;” dającej sig przewidywaćo "z powóda na |Ków doniesienia, że Milutyn i Czerkaski zupełaą 
wa rolnicza odbędzie się w tym roku; a to dla|der opóźcionych albo żupełaje nieuskateczuionych | otrzymali górę nad hr. Bergiem, i że ten nieza- 
tego, iż oczywiście jedynie «ogólnó zgromadzenie | zeszłorocznych zasiewów ?* Było to nader ważnej długo ustąpi, tadzież że okolo,Warszawy zgroma- 
to jest interesowani niegli w'tej tnierze $tanówtże <mana eam a Doświadczeci gospo pdżone”być mają papwiosug wojska, i3; pawet. że 

arżę mógli w tej mierze skutecznie oświecić matej | gwardye przybędą. Jeżeli to ostatoię. prawdą jest, 


becnego Jameś Henry Hickey 0 zapłzcenie sumy we 
pa złr. 200, na adw. rynków zast. adw. 
Rojńęki, — Sąd obw. wiSta owie nieobecnych 
AANA ig EA wW Strakan, Jaliannę Saale: 
chowską wzgłędóm przyznania tytułu własności części 
wsi „Wołosowa,. termin; 30 majs, kur. adw. Dwernicki, 
zast. adw, i Przybyłowski. — Sąd pow. w Brodach An- 
toniego Knotsa lub jego spadkobierców względem wy- 
(kreślenia z realności Nr 538 aumy złr. 222, termin 
26 kwietnig, kur. adw. Ornstein— Sąd pow. w Bro- 
dach nieobecnych Izraela i Rabina Ohrensteinów wzglę- 
dem zgłoszenia się sdo: spadku po Feige i Fein, term. 
w ciągu roku, kur. adw, Landau. — Sąd obw. w Sta, 
nisławowie nieobecnego Jana Kałmuckiego o zapłace- 
nie sumy wekslowej złr. 1,000, kurat. adw. Minasie- 
więz, zast. adw. Maciejowski, — Sad pow. w Tarno- 
brzegu nieobecnego Józefa Kolejtę o zapowiedzeniu 
sumy złr. 711 w depozycie na rzeez jego znajdującej 
się, oraz zapowiedzenin pensyi jego na satysfakcyą 
złr. 420, złr. 200, złr. 115 ©. 56 i 100 złr., termin 
30 marca kur. Karol Lechowicz. — S4d obw. w Rze 
szowie nieobecną Henryke Gnrskg 0 zapłacenie sumy 
; wekslowej złr. 281, kurat. adw. Lewicki, zast. adw. 
Reiner.— Sąd pow. w Jazłowcu niewiadomych spad- 
bobierców po Janie Ancuta po odbiór. zalegających 
dokumentów, termin rok i 6 tygodni. — Sąd obwof. 
w Złoczowie Antoniego Poletyłłę lub jego spadkó 
bierców względem ekstabulacyi «prawa dzierżawy |2 
dóbr Płowe, “termin 24 kwietnia, kur. adw Schrenztl. 
Licytacye: W a. 30 maroa w sądzie pów. w Ją- 
nowie przymusowa sprzędaż '/, części realności N 2 
tamże, cena szacunkowa złr. 362 ©. 37'/ą wadin 


bnego wydziała. (Ryger, oskarżony jest ò pobicie 
pewnego stadenta w. kawiarni. Red.: Cz.). Minister 
Stanu odpowiada: następpie na ioterpelącyę Gi- 
skry tyczącą się stanu oblężenia: Rząd obstaje 
przy zapatrywaniu się swojem  wypowiedzianem 
podczas rozpraw nad adresem, że. rozciągnięcie 
wtanu oblężenia jest środkiem wykonawczym; vdo 
którego usprawiedliwienia podłag art.13goRiąd pić 
jest obowiązanym. Rządznaje zresztą, że zachodzi 


tym roku.. Nie idzie: nam tu Ao mamy prześwińdczenie, iż są 606 niemiałej wagi, |do Izby. Ministerium pos | poziioą sl 1864; przyjęły żostał w myśl: wbio* 
oh, - m wydziałowego. Dzień przyszłego posiedzenią 
„ę|uie naznaczony, © < N s 
Kursai Wsedeń 9 marca wieczór. Kolej pół- 
| aoena 1824, — Akcye kredytowe .183:50. — Losy 
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netter.— We Lwowie: pan Adolf Bowl 
(dawniój Laneri), p. P. Mikolasch aptek. 


(2342-2-3) Z.” Zucker (dawniej Tomanek) i pan Boni- 


facy Stiller. — W Miskolcz p, J. Beszor: 
W Sobotę d. 11 Marca o godzinie 10 rano || man; i — W Neusatz pp. F. Schreiber i 


odprawi się 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 


żałobne Nabożeństwo 
za dusze 5. p. 


Jana hr. Wielopolskiego 
i JÓZEFY z hr. POTUŁICKICH 
hr. Wielopolskićj. 


0. B. Grossinger. — Nowym - Jorku 
pan Barendisob „—W Ołomuńcu p. Gehr- 
hauser. — W. Opawie p. Adolf Ha 
w Odesie pp. Lemar et Kornstein — 
W Pancsovy pP H. Graf i B. D. Niko- 
liċs 1 Sp. — Peszcie pan N.i Tóreck i 
p. A. Thalmayer i Sp. — W. Peterwar- 
deim p. L. C Junginger. — W Pradze 
p. J: First, apt« pod „białym Aniołem,* 
pan Fragner, p. F. Fiirst, p. Nentwich, 
i p. Vszeteczka. — W Preszburgu p. Fr. 
Heinrici. — Wi Rzeszowie p. J. Schattter 


— 


i i i Sp. — W. Salzburgu pan 7. Hinterhuber 
Obwieszczenie. i p. G. Bernhold, — W Sanoku p.J. Ja- 
N. 662 (2324-3) | klitsch. — W. Semlinie p. A. D: Joanovics.— |- 


Z powodu prae przygotowawczych do 
przypadającego na dniu 29 Kwietnia 1865 
r. czternastego losowania obligacyi fun- 
duszu indemnizacyjnego Wielkiego Księ- 
siwa Krakowskiego i Galicyi Zachodnićj 
ustaje — zacząwszy od 46go Marca:4865 
r. wszelkie przepisywanie takich obliga- 
cyj, które po przepisaniu odmienne do- 
staćby musiały numera, ów 

Z ogłoszeniem rezultatu „losowania 
przepisania takie znowu będą przedsię- 


W Szegedynie pp. Michał i Alberi Ko- 
vacs. — W Temeswarże pp. Pecher, Roth; 
kraul i payera, — W Waszyngtonie 
pi Juliusz Lesser. — W' Werschetz pan 
Sebastian Herzog. — W Wiedniu p. ZD. 
Pohlmann pod „złotym Jeleniem“, i pan 
F. Pleban, p. J. Weiss, apteka pod „Mu- 
rzynem,* e" „` Seebald i Schtffner, 
apteka pod „Królem Węgierskim*. 


Pojedyncze składy mają: 


W BAREY p. R. Pock, — w BERŁĄDZIE p. 
M. Breitner, - w BERNIE p. E. Eder, — w BIA- 
LEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. J. Hanke 


wzięte. n i pan R "2 — w BOBRCE p. Czernik, — 
; : :> n. |W BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOHOROD- 
Z e. k. Dyrekcyi funduszu indemniza-| OZANACH Krzywobłocki; — w BOTUSZANACH 


p 8. Frank, — w BRAILE p. Emil Polaczek, — 
w.BRODACH p. W. H. Klaber i pan Gomuliński 
aptek. — w BRUCK pan Wittmann apt., — w BRZE- 
ŻANACH p. E. Moerl i p. Fa'enhecht aptek. — 
w BRZOQSTKU p. Porfiry Zieniewicz apt., —!w BU- 


cyjnego. 
Kraków dnia 2 Marca 1865. 


. 
CZĄCZU pp. Kodrębski i /Kercel, — w BUDZIE 
Ob wieszezenie. węgierskiej p. L. iBukacz; —, w. BURSZTYNIE p. 
L. 2632 — (2323-3) Nęcki aptok., — w CIESZYNIE p. Schróder, — w 


CILLY p. Baumbach apt, — w DEMBICY pan 
Józef Masłowski aptek., — w DZIKOWIE pan 
Narcyz  Giżyńki, — w EFFERDING p. Bend, -= 
w FOLTICZENI pan C., Worcel, — w FREJBER- 
GU p. Kosta i Bochumiński, — w FREISTADZIE 
p: J. Schiffner,— w GLINIANACA pan N. P.Hełm 
aptek, — w GRÓDKU pan Tomaszewski: aptek, 
wHALL p. Karol Richter, -— «w HAMBURGU p. 
Goithelf Voss, pan Louis Krüger, William et Ro- 
bertsaohv, Solcher, Brenner, — w HUSIATYNIE 
gal. p. Felix Michalewicz, — w HUSIATYNIE ros. 
p. Grzybowski apt, — w IGŁAWIE p. V. Inder: 
ka, = w JAROSŁAWIU p. J. Rohm apźek., — 
w JAŚLE pan W. Pik, — w JAWOROWIE pan 
Lachowicz, — w KAŁUSZU p. Schlessinger aptek. 
w KAMIEŃCU - PODOLSKIM p./D. Potalas. apt. 
— w KĘNTACH. p. S. Mrozowski, — w KOL- 
BUSZOWIE pań L. Feresz, — w KOŁOMYI 
„ Kupfermann i p. Jan Sidorowicz apt.— w KO- 
MARNIE KRAJOWY jo 


- Dnia 16 Marca 1865 r. odbędzie się 
w ubikacyach c. k. Krajowćj Dyrekcyi 
Skarbu w Krakowie publiczna. licytacya 
z pomocą ofert pisemnych w celu udzie- 
lenia zarządu Główną trafiką tytuniu na 
Kaźmirzu w Krakowie i przyłączoną do 
Głównćj trafiki Drobiazgową trafikę tytu- 
niu tamże. 

Oferty pisemne, 


opatrzone znaczkiem 
stęplowym ma 50 cent, wadyum w.a. złr. 
300: (trzysta złotych reńskich: w. a ), lub 
kwitem c. k. Kasy na takowe, wykazem 
pełnoletności, moralności i stanu majątko- 
wego, potwierdzonóm przez Zwierzchność 
miejscową, najdalój do dnia 15go Marca 
1865 r. do godziny szóśtćj wieczorem 
zm być winny w Prezydyum ck. 

yrekcyi Krajowćj Skarbu w Krakowie. 

Wczasie ód dnia 1go Listopada. 1863, 
r. do ostatniego Pazdziernika 1864 r. w po- 
mienionćj Głównój trafice było w obrocie: 

tytuniu funtów 35.081 
w wartości . .*. + . «40.966 złr. 80 c. 

znaczków stępłowych . 2.406 „ s 

razem ... . „ 84 » 

Ile tytuniu i znaczków stęplowych w 
Drobiazgowćj trafice było w obrocie nie- į? 
wykazuje się, ponieważ dotychczasowy za- 
rządca Główną trafiką z prawa spa | 
drobiazgowćj w oddzielnej Drobiazgowćj 
trafice użytku nie czynił. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz do- 
chodowy można przejrzćć' w ubikacyi ck. 
Okręgowćj Dyrekcyi Skarbu w Krakowie 
lub Dyrekcyi Urzędów pomocniczych ck. 
Dyrekcyi Krajowćj Skarbu. 


Z e. k. Krajowej Dyrekcyt Skarbu. 
w Krakowie d. 20 Lutego 1865 r. 


Sławny Balsam 


Wetoryniego. 


Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa 
uczone apróbowany i dla tadaiwiajgea) skutecz- 
ności w rozmaitych słabościach ląt wiela w 
kraju i za granicą używany środek, bez „reklam 
i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym 

poszukiwańszym się staję. y l 

Części ciała słabością nerwów, kurczem, gość- 
cem ip. i tak zwanym rwem bolesnym „tio dou- 
loureux* dotknięte w najkrótszym czasie nacie- 
raniem zupełnie uzdrawia, fluksyę, ból zębów i 
głowy cudownie odejmuje, w szkorbucie zastę- 
puję wszelkie mojbardiiej zalecane środki. Na rå- 
ny wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj- 
skałoczsiejszyśo; i dla swoich - nadzwyczajnych 
własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich Postopski za 
od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem. jest | PS" -°° ępski, apiaxącz. 
używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne za- | - Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie ży- 
świadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w Į czyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się 
każdym głównym Składzie. zyłosić do jeduego z głównych Składów wyżćj wy- 

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także mienionych. 
niępoślednie miejsce, albowiem, używając go w : 
czwartej części z wodą, nietylko niszczy piegi 
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PAPIER WLINSI 


Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa 
pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek, który 
radykałnie leczy katary, zapalenie piersi, bój 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. Je- 
dnorazówe s najwięcćj dwurazowe użycie, wy- 
starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia, 8 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia po 
sobie żadnego innego wrażenia. 

Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 
złr. w. a. — Z opakowaniem do przesyłki ! rr. 
20 centów w, A. 

MMG Dostać można w Krakowie w aptóce p. 
Brunona Miczyńskiego; przy ulicy Floryańskiej ;— 
w Warszawie: w Składzić materyałów apteczn.;;— 


w Wilnie: n p. Chrościckiego. 


Od 12 lat wypróbowana i utrwalóna 


(D Pattisona Wala reumalyzmoówa, 


łagodzi natychmiast i leczy spiesznie podagrę i reumatyzm wszel- 
kiego rodzaju, jako to: bóle twarzy, piersi, szyi. 1 zębów, reumatyzm w. głowie, 
rękach i kolanach, cierpienia 

Całe paczki po zdr. A w. & — pół paczki 50 €. ©7391. 
Dla zapobieżenia fałszowaniom i naśladowaniom opatrzone są paczki pod- 
pisem i pieczęcią. — Instrukcya użycia i zaświadczenia udzielają - się bezpłatnie. 


Prawdziwą utrzymuje-w FIśrakowie p. Stockmar atpekarz. 


jest po odbytej słabości owym napojem, 
gdyż nie zawiera żadnych drażniących cząstek składowych, jak to 
wornego liweranta Jana Hoffa w Wiedniu, 


„Szanowny Panie! Po odbytej słabości wyjechałem na wieś, 
radził mi pijać zwykłe piwo, które mi wielkie bóle głowy sprawiało. 
ekstrakt słodowy przez Pana wyrabiany. To piwo było moi 


CZAS z Piątku 10 Marca 1865. 


Dla cierpiących na Głuchotę. Ę 


Szwajcarski likier na głuchotę najnieza- 
wodniejszy środek tak na tępy słuch ja 
ko też na wszelkie inne słabości uszu, ja- 
koto: szumienie, huczenie lub dzwonienie | - 


miast, Co większa uzyskanie napowrót zu: || 
pełnie straconego, słuchu zostało już czę- |4 
sto osiągnięte. (2013-10-) 


Cena oryginalnego flakonika z instruk- 
cyą użycia H złr. — ż przesyłką pocz- 
tową ò KO centów wiecej 

EG" Główny skład tego likieru utrzy- 


mują: w Krakowie p. Karol. Rząca, kup. 
— we Lwowie p. Piotr Mikolasch, rajd 


(2020-10 -) 


f 


brzucha i żołądka, bóle grzbietu i lędźwi itp. 


pł 


JANA HOFFA Ekstrakt słodowy czyli tak zwane Piwo zdrowia 


który prawie wszystkie dyetyczne napoje co do swój celności przewyższa, 
oniżój: przytoczone dziękczynienia do na d- 
arnthnerstrasse 'Nr. Fl, udowadniają: 


gdzie bardzo 
Potem pol 


trakcie, ale nigdy nie myślałem go używać. W mojóm przykrćm położeniu, k 


25 flaszek przysłać. Skutek był zadziwiający, gdyż po wyżyciu małćj ilości, 
w górach poluję. 
Przy tej sposobności skłądam Panu publicznie podziękowanie i 


Vincenza. 


„Na składach mają: W Krakowie p. Karol, Rząca, — we Lwowie 
linera, Zygm. Ruckera i handel Karola Schubutha, — w Czerniowcach 
— w Rzeszowie p. Ed, Neugebauer, — w Stanisławowie pp 


upraszam j 
Z winnem pow 


Dominik Fira 


nas, — Tarnowie apt. p. F. Lond, gdzie także można dostać cukierków z e 
Inne składy będą urządzone przez nadwornego liweranta Jana Hoffa 


EJ 
| jl 


Proszę zwrócić uwagę! Ka 
wierający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, 
że Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 26 cent. wal. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- SD 
zaprzeczenie pierwsze miejsce 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów. 
A matycznych rwaniach członków, niemnićj 
z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 


fw Krakowie: pan Dr. Sa 


Ńw Biały Kćlera apt. i J. Bergera. 
Bochni p. P. Niedzielski. 
Brzeżanach p. Józef Śminkow- 
ski jp. B. Fadenhecht. M 
Brodach p. Fr. Deckert. 
Buczaczu p. J. Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
Czerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign. Schnirch. 


Dobromiła p. A. 


„ Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 
Gródku p. A. Tomaszewski. 


Prawdziwy 


ale utrzymuje skrórę; w czerstwości i gładzi UWIADOMIENIE. 
zmarszezki. — Do płukania ust z wodą użyty, 

by od psucia szczególniej tak zwanego pruch- 3 i wyńmty skóry. 
nienia, zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie] Skradziono mi dnia' 7 Marca rb. Pu- | PE l 


oddala i dziąsła wzmacnia. 

Opis używania i aaan S jest przy każdej fla- 
szce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczany, naj- 
przyjemniejszą woń wydaje. f 
Flaszeczka balsamu kosztuje 4 /złr. 50 e. 

Skład główny utrzymują: > 

W Krakowie: p. J. Jahn, p. J. N. Wal- 
ter i p. a prow aptek. pod „Baran- 
kiem.* — Agram p. Mihie, — W Al- 


gilares z pieniędzmi, oraz i We- 
ksel wystawiony przez pana Franciszka 
Puchalskiego na złr. 500, któren już ża- || 
dnego waloru nie ma. (2365-2-3) 

Apolinary Welczowski. 


YZNATZONYAYAN ANNA 
si. M TRAY $ 


— 


Kurs papierow i pieniędzy, ` 


tonie Priester. — W Arad pp. Jau żądają | płacą s: 
par. gy pięc "WAR PAG SEA" mac Moran tz] pry Hoga darł 
W Baja p. Bart. Pollermann apt. — W A AE S e Tiz |118 | » Metliki na'm. k. 
Becskerek pp. Kellner: i Heydegór apt. — zast.pol.zkup. | 95; | 94; |” Obl. ind, niż. Aus. 
W Bernie pan Schottola p. Kropatschek.— | Banknoty pol.100złr. | 454 46 |» m NYSE: 74-76 
W Bilsku p. Johany apt. pod czarnym or- Gape pee sepsa kę e EAT galiczje 73 15 
łem— W Bdeośia pp. Gustaw Graew BańtzOCY „na. 0:4 90; | 89; |” * > ulkkow. 71 75 
i Dometr Kozma: — W Czerniowcach p. | Srebro nowe anstr., | 112 | 111 |” ph 50 
Ignacy, Schndrck. — W Dobreozpnie, pp. | Kena: wej 3-54 | 5 24 
ötl i 7 r808. — 88€ 

p: S- Deszathy. — W Fiinfkirchen»p- F 1 102 — 
Kunz apt. — W Gratzu pp. J. Purglei- galic. nowezk.|727 — DE aa kareng > sy 
thner & J. Eichler. — w Grosswardein 16, — Pr dźliojakie z 3 71 50 
p: Józef Molnar. — w Gallaczu (Gallatz) | „ę dy, 345 wody Pożyczki lo ine: 
p: J. A: powy > - w Jassach p. z w.) 2244 1-2214-_| osy poży. z r. -x ię = 
nya, — W Hamburgu p. Louis Jamesi ;, Wetaliki p »*n a 

m, Pota AE e RA i oies ieee PERAR ape0 AR 
sztadzie pan Zóhrer. — : W. Jasgach pan rowy =" 8 Bite” "O 78 
pana; — „w. Konstantynopolu „pp. '„  Kródytowe '129 30 
Veliks = W R oszycach Ę A Pahiko soo i» mó sega y -E 
$ Syn. — W Linzu p. I.E. Vielguth i syn, | Londyn 10 tat. szter. 7a ka: Esterhas. 
i p. Hofstóitter. — W Lugosz p. F. Kro-! Dukat pojedynczy > Księcia Salm, 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera 


Główny Skład do rozsyłania 


ej ten najczystszy i najskuteczniejsz. 


Losy ks. Palfy si. + 
50 y y 


thnerring Nr. 11. i 


PAX 


tlena 


opatrzony jest moją marką o 
; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze 


rzy skłonności do histeryi, hi, o .ond 
Skład tego proszku utrzymują: 


w Husiatynie p. G. Michąlewicz. 
Jagielnicy p. J. Fischbach. 
Jarosławiu p. J. Rehm. 
Kaliszu p. 8. Hildebrand, Jabł- 
kowski, Radoliński i Spółka. 
Kołomyi p. W. Kupfermann. 
Lwowie A. Berliner i Z, Rucker. 
Limanowie p. A. Miller. 
n Manasterzyskach p. J» Lipschitz 
» Nasiczy p. A. Mornyck. 
„ Nowym-Sączn p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa. benitz, 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia n 


4 „ Oświęcimie p. W. Polac 


” 
i Syn i 
n 
n 
» 


Grotowski. 


sfassa 


Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu. wątrobianego, opatrzoną jest moją mark iaj i moi isem. ga 
( d | a 4 ochraniającą i moim podpisem. 

Cena całój butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. Eo z instrukcyą używabik. į 

tekarz i fabrykant wyrobów chemicznych W 


A. Moll, ap 


PAST Ta TO (CD m AN 
AN AÑ 
FNANANA NAW: 


YYY SĄ, MASANGŃŃ 


w uszach. Nawet u dzieci pomaga natych- | BĘ 


YAYAWAYNOOTA 


aN PAŃ 
ASAE ET 


wyrobu Kòlhaupta w Ustroniu, z całym przy- | 
rządem, jako“ to: kadzi, kiihlsztok, kieratu, 
młynka żelaznego dogniecenia zielońego słodu, 


jest z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość w "Tarnowie u Faktora Jdla Holza= 


m aniołem. Nieraz słyszałem o tym zbawiennym eks- 


tak do siebie przyszedłem, iż teraz 


ryteka p. Piotra Mikolascha, A. Ber- 
p. 1g. Schnirch, Jan Weiss i J. Haas, 
. Ad. Boi apt., Ferd. Stecher 1 Kalman Jo- 


Apteka „pod Bocianem* (zum Storch) w Wiedniu. 
żdę pudełko przeze nmie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za-384 


że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazĘ$ 
biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-$28 


zewski aptekarz i pan M, Jawornieki, we Lwowie: pan Piotr; x): 
Mikolasch ip. J. F. Kleins wdowa i Gebhard, 
w Nowym-Targu p. G.. Lauer. 


„ Podgórzu p. S. Schlesinger, 

„ Przemyślu pp. F. Geidetschka 
p. E. Machalski 
Przemyślanach p. St. Midlecki,. 
Radoszynie p. W. Resch. 
Rzeszowie p. J. Schaitter i Sp. 
Samborze p. Kriegseisen. 
Sanoka Jaklitsch wdowa. 
Stanisławowie Stecher von So- 


Olój tranowy z wątroby 


„o najczystszy i najskuteczniejszy gatunek: Tranu lekarskiego z Bergen 
; Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem 
a wych, w szkrofułach í w słabości'„Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, 


J y ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek i ch. domieszkówŚBi 
i znajduje się we fłaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go ża w o aaa chemiczny: uj B4 


- Krajowa Fabryka papieru 
w Czerlanach 


ma zaszczyt zawiadomić, że dla Krakowa i Galicyi Zachodniej zało- 
żyła w domu. handlowym 


Alberta Mendelsburga 
w Fśrakowie 
Skład Główny Komisowy 


swych wyrobów. papieru, maszynowego, gdzie takowe, po cenach 
fabrycznych. sprzedają -się. (2180-56) T 


parat S0 ny |W Handlu J. K. KACZMARSKIEGO 


miedziany najnowszego wynalazku, są do sprzedania (2335-1-3) 


Powidła domowe, 


po 1 złr. 50 e, garniee. 


Uznania. godne. 


Z pomiędzy tylu Fotografów zatrzy- 
mujących się w.naszćm mieście p. Wy 
spiański ze Lwowa potrafił nietylko jak 
najzupełniej zadowolnić, ale oraz zdolno 
ścią swoją i prawością charakteru zy- 
skąć gobie powszechny szacunek. P. Wy- 
spiański jako technik posiada dar korzy- 
stnego ustawienia osoby i oddania rysów 
z uderzającą wiernością, tak iż roboty je- 
go śmiało porównane być mogą z Foto- 
grąfiami najpierwszych zakładów zagra- 
nicznych. Oprócz tego jeszcze jest go- 
dnóm pochwały, że nie przyjmując żadnych 
zadatków, różni się zaszczytnie od wielu 
innych najczęściej przybyszów, którzy, re- 
komendując się nieswoją robotą, zbyt ni- 
zką. ceną i szumnemi anonsami starają 
się zwabić niedoświadczoną publiczność, 
od której raz wziąwszy zadatek narzuca- 
ja potem swoją lichotę niemającą wcale 
żadnój wartości. r (2351-3) 

W Imieniu mieszkańców 
a. 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


ia na Bórku zamieszkałego. (2346 3) 


zaniemógłem. Lekarz miejscowy 
ecił mi pijać piwo zdrowia, Czyli . 


azałem sobie w zeszłym miesiącu 
eszcze o 25 flaszek. 


ażaniem 


y, ©. k. porucznik 8 pułku. 


kstraktu słodowego od bólu piersi. 
ze składa w Wiedniu, Kärn- 
(2316-3) T; 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czmiejszych środków roślinnych, krew 
„z |Czyszezących, w chorobach  sekretnych 

/|syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
j |skim języku. 

Dostać możną w Paryżu w 8 p. Colber- 
w pąśsażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galle w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p, Ma- 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako. 
wie u p. Bruno Mieczyńskiego. (2038--10--) 


2 | o i 1 

% |zę- Tylko Zir. 3'5W. 4. 

kosztuje w podpisanym domie Bankier- 

skim cały los oryginalny (nie promesa) do 

pierwszego rozdzielenia zaczynającego się 

dnia i 
5go Kwietnia r. b. 

Wielkiego Hamburgskiego Losowania pie-. 
niężnego, . 

w którym tylko wygrane wyciągnięte będą. 
Kapitał do losowania 


2 Miliony 331.700 Marków. 

Główne wygrańe: Marków 250.000, 
150.000, 100.000, 50.000, 50.000, 
20.000, 15.000, 7 po 10.000, 2 po 
8.000, 2 po. 6.000, 4 po 5,000, 4 po 
4.000, 18 po 5.000, 50 po 2.000, 6 
4.500, 6 po 4,200, 406 po 1.000, 
106 po 500, itd. 
Pół losu (nie promesy) kosztuje złr. 1*/ 

Zamiejscowe, zamówienia uskuteczniam 
za nadesłaniem należytości punktualnie 
i z dyskrecyą. Urzędowe listy ciągnienia 
i wygrane pieniądze przesyłam natych- 
miast po ciągnienia. Upraszam adresować 


miętusowój KŚ Jean Schrimpf 


w Norwegii. — 4 RI pał" J 
w blabobciach. piersiowych i płuco-ŚB$ EEST. Bankier in Frankfurt a. M. 
również jak i chroniczne! 
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chronną. 


wszystkich części wielkiego Państwa% 


ryi długo trwającćj, do wymiot, itp, 


: (2334-2-) * 


w Starem mieście A. Grotawski. 
Suczawie p. E. Botczat. 
Szczyrzecach p. J. Pełka. 
Tarnopolu p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn. 
Toruniu p. A. Gięłdziński. 
Turce p. M. Piatek. 

Vyturg P. Waul i Spółka, SE) 
Wadowicach p. Franc. Foltin. SĘ 
„ Zaleszczykach p. J. Kodrębski.ą$ 
„ Złoczowie p. Wolf Korkus. 
„ Żółkwi p. K, Krzyżanowski. 


zek. 


syy s yya 


a 


W Zarządzie dóbr hrabstwa Tenczýńskie- 
go w Krzeszowicach 

nabyć można Nasłenia Buraków 

pastewnych olbrzymich, po ce- 

pie 50 centów za garniec, — opakowanie 

6 centów. (2359-2-3) 


Wiedniu. 


Waluty. 


Cesars. korony . » » 
pół korony - 


dukiya ans 5 35 
5 33 


ks. Klary . . . 
15 45 


U obrącz i 
M Keglevich. , e Hr = = naro +.+' pg 30 5 28 
. n =.. . 
904.32 don + przem. SuWereny oole ||. 15 = 30 
uiaro austr. . |801 -|800 — | Fryderyki - . . . . 40 
akładu ca Np; yt 183 '30| 183 10 | Luidory (niemieckie) 2 4 916 
K ugip F naju 180 5|478' - Suweren angielskie 11 30 11 25 
olei pó PATA, 1826 | 18%3 |Imperyały rosyjskie | 'g 23] 920 
n AK | ra o Srebro ..... |...» 111 — | 116 50 
tów ee El. kupony... . « |141 — |110 75 
* m Południowej. | Talary związkówe . |1 66, | 1 66 
42, Saliayjskiej. ać bilety kai: |1 goi; |1 667, 
Czerniowiec,zwpł. 358 i 
Kursa zagraniczne. Lwów t marca. 
į (8 miesięczne) ; ) | 
‘Amster, 100 złh,| ;4 Dukat holenderski . 
Augsg. 100zł.nr.|.54; austryacki . . |. 
Berlin 100 tal. . | 55 Półimpery. rosyjski | 
Frankf. n.M.100| _ 4 Rubel srebr. rosyjski: 


Hamb. 100 mark. f S 4 
Lipsk 100 talar. | 26 
Londyn 100fun. |.2 5 


Paryż 100 frank.) 4 


Talar pruski. --+*«/ 
— — | Listy gal. b. kup. w.a. 
112 50| 112 50 gó i k. 
44 75| 44 70 Obligi indem. b. kup. 


Polskie bilety psk i 


„| Poznań, LISY GARE Ao 


żądają | płacą 


Bżyczka nar. b. kup. Pociągi osobowe na kolejach żelawnych 


79 10) 78 50 
Akc. kol. gal. b. kup, | 223 88221 75 
Warszawa 8 marca. Odehodzą: 
Półimperyały . rubli | — |— — Krakowa do $ 
Obligi skarbowe „ |90 24 89 74 Wiednia 7 ens 8.30 po południa«= do- 


południu = do Ws'ooła- 
Oder- 


upon. 
Listy zast III okei” 


kupon = 
Akcye kolei Tel. s: f 
warsz.-wiedeń. p 
Akcye kolei żel. 
warsz. bydgo. „ 


|” Wrocław 8 marca. 
Banknoty austryac. . 


» u Listy zastaw. | 4 


tna 


WO 


CA 
+ isidro 676800, | 
——->->—->— 


7 marca. 


Hop 
A RCW 88; 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


